
Plan Ra to wa nia
Kró lo wo Po ko ju w Two ich orę dziach ob -

ja wiasz nam Swój plan ura to wa nia czło wie ka
i świa ta. Pra gniesz dla nas zba wie nia, po ko ju,
ra do ści i szczę ścia. Mó wisz nam co ma my czy -
nić: na wró ce nie, mo dli twa ser cem, Pi smo Świę -
te, spo wiedź, Eu cha ry stia, zbli że nie się do Twe -
go Nie po ka la ne go Ser ca i do Ser ca Je zu sa.

Mó dl cie się w mo ich in ten cjach, bo sza tan
chce znisz czyć mój plan. Te sło wa bu dzą nas
z uśpie nia. Sza tan ma swój plan znisz cze nia
czło wie ka, ro dzi ny i świa ta. Je go ce lem jest
nisz czyć, za bi jać, kła mać, wpro wa dzać za męt,
do pro wa dzić do upad ku ludz ki ro zum i ser ce.
Woj na na Ukra inie, tak bli sko Pol ski, woj na
na Bli skim Wscho dzie i w ty lu miej scach
na świe cie, wy pę dza nie chrze ści jan, ty lu lu dzi
bez da chu, po ży wie nia, le karstw... Woj na
w ro dzi nach, roz wo dy, opusz czo ne dzie ci, al -
ko hol. Ty le skle pów z al ko ho lem, na wet
na sta cjach ben zy no wych al ko hol. I jak ma nie
być nie trzeź wych kie row ców? Lu dzie bez -
myśl nie po ma ga ją sza ta no wi. Po zwa la ją się
od ry wać od Bo ga, od mo dli twy, Sło wa Bo że -
go, spo wie dzi, prze kli na ją, nie na wi dzą, zło rze -
czą, po zwa la ją się ma ni pu lo wać, okła my wać,
od rzu ca ją Bo ga i Je go Kró le stwo, otwie ra ją się
na pie kło i po zwa la ją sza ta no wi przy łą czać ich
do bun tu prze ciw Bo gu. 

A Ty Mat ko masz Swój plan: ura to wać
w ser cu czło wie ka Nie bo i Ży cie wiecz ne,
obro nić po kój w ser cu z Bo giem i z ludź mi,
obro nić ko cha ją cą się ro dzi nę. Przez te 33 la -
ta przy cho dzisz aby śmy nie by li sa mi w tej

nie zwy kłej wal ce du cho wej. W ob li czu tych
za gro żeń pro sisz: mó dl cie się w mo ich in ten -
cjach. Ma ry jo, ja kie są Two je in ten cje? Ob ja -
wia ją je wszyst kie Two je orę dzia: na wró ce nie,
po kój, mi łość, ra dość na mo dli twie, wzra sta -
nie z dnia na dzień w mo dli twie, aby być bli -
żej Bo ga, by cie dar czyń ca mi po ko ju. Przy wo -
łaj my też jed no z po przed nich Two ich orę dzi:
„Dro gie dzie ci! W szcze gól ny spo sób wzy -
wam was wszyst kich, by ście mo dli li się
w mo ich in ten cjach, by przez wa sze mo dli twy
po wstrzy mać sza tań ski plan wo bec tej zie mi,
któ ra z każ dym dniem co raz bar dziej od da la
się od Bo ga, a w miej sce Bo ga sta wia sie bie
i nisz czy wszyst ko, co jest pięk ne i do bre
w du szy każ de go z was...”.

W ostat nim orę dziu mó wisz: sza tan chce
znisz czyć mój plan, któ ry tu mam i skraść
wam po kój. Te sło wa: plan, któ ry tu mam,
zwra ca ją uwa gę na je go re al ny kształt i re ali -
za cję w pa ra fii Me dziu gor skiej: na wró ce nie,
spo wiedź, Eu cha ry stia, ad o ra cja, mo dli twa
ser cem (Ró ża niec), dro ga krzy żo wa, post, od -
czu wal ny po kój. Rze sze piel grzy mów do ty -
ka ją w Me dziu gor ju ży we go Ko ścio ła, ży wej
wia ry i po ko ju. I wła śnie tę rze czy wi stość
sza tan chce znisz czyć: od cią gnąć od Bo ga,
osła bić wia rę, od dzia ły wać na umy sły i ser ca,
siać za męt i nie po kój, a więc chce skraść po -
kój, po jed na nie, prze ba cze nie, mi łość. Aby to
jesz cze le piej zro zu mieć przy wo łaj my ko lej -
ne orę dzie: „Dro gie dzie ci! Bóg po zwo lił mi,
abym z Nim urze czy wist nia ła tę oa zę po ko -
ju. Pra gnę we zwać was aby ście jej strze gły
i by ta oa za za wsze by ła czy sta. Ist nie ją ta cy,
któ rzy swo ją bez tro ską nisz czą po kój i mo -
dli twę. Wzy wam was, aby ście świad czy ły
o po ko ju, a po przez swo je ży cie po mo gły za -
cho wać po kój...” (26.06.86).

Dla te go, ko cha ne dzie ci, mó dl cie się, mó -
dl cie się, mó dl cie się, aby Bóg mógł dzia łać
po przez każ de go z was. W tych sło wach Mat -
ko pra gniesz nie stru dzo nej mo dli twy oraz na -
szych czy nów i świa dec twa na sze go ży cia.
Na mo dli twie bu du je się po kój, wia rę, mi łość,
więź i trwa nie. Przy po mnij my też so bie sło wa
Pa na Je zu sa o win nym krze wie: „Ja je stem
krze wem win nym, wy la to ro śla mi. Kto trwa
we Mnie a Ja w nim, ten przy no si owoc ob fi -
ty, po nie waż beze Mnie nic nie mo że cie uczy -
nić...” (por. J 15,1-8). Co ma my czy nić? „Dzia -
łaj cie z mi ło ścią w miej scu, gdzie ży je cie... Mi -
ło ścią ob róć cie na do bro to wszyst ko, co sza tan
pra gnie znisz czyć i przy własz czyć so bie”
(31.07.86). „Dzień po dniu do wa szych do mów
przy cho dzą lu dzie, któ rzy są w ciem no ści. 

Daj cie im, dro gie dzie ci, świa tło!” (14.03.85).
„Dro gie dzie ci! Wy je ste ście od po wie dzial ni
za orę dzia. Tu taj jest źró dło ła ski, a wy, dro gie
dzie ci je ste ście na czy nia mi, któ re prze no szą
da ry” (08.05.86). „...z ma cie rzyń ską mi ło ścią
wzy wam was dzi siaj, aby ście by li świa tłem
wska zu ją cym dro gę dla wszyst kich dusz błą -
dzą cych w mro ku nie zna jąc mi ło ści Bo żej”
(02.02.2010).

Niech wa sze ser ca bę dą otwar te na Bo żą
wo lę. Każ dą ta jem ni cę ró żań ca roz po czy na my
mo dli twą Pań ską a w niej pro si my: bądź wo la
Two ja, ja ko w nie bie tak i na zie mi. Otwie ra -
my się na wo lę Bo żą czy ta jąc Pi smo Świę te,
na mo dli twie i ad o ra cji.

Ko cham was i bło go sła wię mo im ma cie -
rzyń skim bło go sła wień stwem. Pra gnie my żyć
pod Two ją opie ką, w Two jej mi ło ści i każ dy
dzień prze ży wać z Two im ma cie rzyń skim
bło go sła wień stwem.

Dzię ku ję wam, że od po wie dzie li ście na mo -
je we zwa nie. Two je prze czy ste ser ce uczy nas
wdzięcz no ści. Od da je my w Two je ma cie rzyń -
skie dło nie na sze ka mien ne i oschłe ser ce, na -
szą py chę i brak po ko ry. Ty le da rów otrzy mu -
je my a tak ma ło dzię ku je my. 

Ko cha ni! Z wiel kim tru dem przy szło mi
dzi siej sze roz wa ża nie. Mam świa do mość
wiel kiej wa gi te go orę dzia na szej Mat ki i Kró -
lo wej Po ko ju w kon tek ście te go co dzie je się
ak tu al nie na świe cie, w na szej Oj czyź nie, ro -
dzi nach i w ludz kich ser cach. Sta je my wo bec
ta jem ni cy i głę bi słów Ma ryi ze drże niem.
Niech każ dy z nas zgłę bia Jej sło wa i od po wie
na we zwa nie Mat ki tak, jak naj le piej po tra fi.
Nie ża łuj my mo dli twy. Stań my przy na szej
Mat ce ja ko Jej ko cha ne dzie ci, z ró żań cem
w rę ku, wpa trze ni w krzyż, kar miąc się wo lą
Bo żą z otwar tej Księ gi Pi sma Świę te go i po -
słusz ni Du cho wi Świę te mu. Amen.

o. Eu ge niusz Śpio łek Sch.P. 
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Światło wskazujące drogę

Orę dzie z 25 sierp nia 2014 r.
„Dro gie dzie ci! Mó dl cie się

w mo ich in ten cjach, bo sza tan
chce znisz czyć mój plan, któ ry tu
mam i skraść wam po kój. Dla te -
go, ko cha ne dzie ci, mó dl cie się,
mó dl cie się, mó dl cie się, aby Bóg
mógł dzia łać po przez każ de go
z was. Niech wa sze ser ca bę dą
otwar te na Bo żą wo lę. Ko cham
was i bło go sła wię mo im ma cie -
rzyń skim bło go sła wień stwem.
Dzię ku ję wam, że od po wie dzie li -
ście na mo je we zwa nie”.
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ka pła na, a Bóg przez te go ka pła na, przez
je go bło go sła wień stwo zsy ła mi wiel ką
po moc i wiel ką obro nę w tym trud nym
cza sie – nie tyl ko dla mnie, ale dla mo ich
bli skich, ca łej pa ra fii i ca łe go świa ta. 

Na tym wła śnie po le ga mi ło sier ne
dzia ła nie Bo ga, kie dy my mo dli my się
ob da rza my mi ło ścią na szych pa ste rzy, to
wte dy po ko nu je my wszel kie za sadz ki złe -
go du cha. Zły duch chciał by, aby śmy
prze sta li wi dzieć w ka pła nie te go, któ re go
wy brał Bóg. Wy star czy po dej rze nie, zła
in ten cja, złość, cza sa mi ka płan po wie coś
nie po na szej my śli, nie tak spoj rzy i ła two
ro dzi się uczu cie nie chę ci, bra ku sza cun -
ku. Sza tan wie do brze, że kie dy jest w nas
nie chęć w sto sun ku do oso by du chow nej,
to Bóg nie jest w sta nie prze słać nam
przez tę oso bę tej ła ski, któ rej pra gnął by
nam dać, dla te go tak waż na jest mo ja mi -
łość i mo dli twa za ka pła nów, któ rzy od -
gry wa ją dzi siaj w świe cie wiel ką ro lę,
a szcze gól nie w Pol sce. 

Kie dyś w Do niec ku by łem na spo tka -
niu ze śp. pa nem pre zy den tem Le chem
Ka czyń skim. Mó wił, że naj pięk niej sze,
co Pol ska ma i co mo że naj lep sze go eks -
por to wać na świat, to wła śnie pol scy ka -
pła ni – wy cho wa ni w po rząd nych ro dzi -
nach ka to lic kich w du chu wia ry i mi ło ści.
Są roz sia ni po ca łym świe cie: Ame ry ce,
Afry ce, Azji, Ro sji, Kra jach Nor dyc kich,
Au stra lii, wszę dzie moż na zna leźć pol -
skich ka pła nów, któ rzy wio zą ze so bą
w ser cu wiel ką wia rę i mi łość.

Ma my w Pol sce to, co jest naj waż niej -
sze i cze go świat po trze bu je, dla te go sza -
tan w tej chwi li tak się wście ka, że Pol ska
ma ka pła nów. Mu si my tych ka pła nów
obro nić na szą mo dli twą i na szą mi ło ścią,
mu si my być wdzięcz ni Bo gu, że da je my
świa tu to, co jest naj cen niej sze, da je my
ka pła nów, oni da ją Eu cha ry stię, nio są Sło -
wo Bo że. Przez po słu gę ka pła nów Pol -
ska da je te raz świa tu Je zu sa.

Pol scy ka pła ni przy go to wu ją lu dzi
do sa kra men tu spo wie dzi na ca łym świe -
cie, a pol scy mi sjo na rze są po wo dem po -
wo łań tu byl czych. Przez ser ce pol skie go
ka pła na na świe cie czy ni się wiel kie do -
bro. Dla te go mu si my za to dzię ko wać Bo -
gu i mo dlić się za ka pła nów i ko chać ich
tak, jak Oj ciec Świę ty Fran ci szek nam to
pod po wia da. Przede wszyst kim dla te go,
że tyl ko w rę kach ka pła na chleb sta nie się
Cia łem, a wi no Krwią Chry stu sa, to już
jest po wód, aby bar dzo sza no wać ka pła -
na, ko chać go. 

Po tem w ży ciu przy cho dzi ta ki mo -
ment, że na praw dę nic nam nie jest już

po trzeb ne, tyl ko że by zo ba czyć ka pła na,
któ ry udzie li roz grze sze nia przed śmier cią.
Spo tka łem tu, na Wscho dzie, w cza sie
dwu dzie sto dwu let niej po słu gi, wie lu lu -
dzi, któ rzy mó wi li mi, że jak by li na wy -
gna niu, gdzieś tam w Gu ła gach, mie li jed -
no pra gnie nie: że by jesz cze przed śmier cią
zo ba czyć księ dza i usły szeć sło wa: „Ego
te ab so lvo”, że ka płan od pusz cza grze chy.
To pra gnie nie, aby usły szeć głos ka pła na,
któ ry prze ba cza grze chy przed śmier cią
jest naj więk sze. Lu dzie, któ rzy mi o tym
opo wia da li, rze czy wi ście tak moc no prze -
ży wa li to pra gnie nie prze ba cze nia grze -
chów i przy ję cia ży we go Je zu sa do ser ca.

– Mat ka Bo ża przez Mir ja nę po wie -
dzia ła: „...że bez ka pła nów nic nie mo -
że cie”.

– Tak. Sło wa te jak by po twier dza ją to,
co przed chwi lą po wie dzia łem. (cdn)

Apel Pa pie ża o po kój
Kie ru ję ser decz ny apel do wszyst kich,

aby na dal gor li wie mo dli li się o po kój
w Zie mi Świę tej, bio rąc pod uwa gę tra -
gicz ne wy da rze nia z ostat nich dni. Mam
wciąż ży wo w pa mię ci wspo mnie nie spo -
tka nia z dnia 8 czerw ca z pa triar chą Bar -
tło mie jem, pre zy den tem Pe re sem i pre zy -
den tem Ab ba sem, z któ ry mi wspól nie bła -
ga li śmy o dar po ko ju i wy słu cha li śmy we -
zwa nia do prze rwa nia spi ra li nie na wi ści
i prze mo cy. 

Nie któ rzy mo gą po my śleć, że spo tka -
nie to od by ło się na próż no. Ale tak nie jest.
Mo dli twa po ma ga nam nie dać się zwy cię -
żyć złu ani po go dzić się z tym, by prze moc
i nie na wiść prze wa ży ły nad dia lo giem i po -
jed na niem. Za chę cam za in te re so wa ne stro -
ny i wszyst kich tych, któ rzy ma ją od po wie -
dzial ność po li tycz ną na szcze blu lo kal nym
i mię dzy na ro do wym, aby nie szczę dzi li
mo dli twy i nie szczę dzi li wszel kie go wy -
sił ku w ce lu po ło że nia kre su wszel kiej
wro go ści i aby osią gnę li po żą da ny po kój
dla do bra wszyst kich. 

I za pra szam wszyst kich do przy łą cze nia
się do mo dli twy. W mil cze niu mó dl my się
wszy scy. Te raz po móż nam, Pa nie! Udziel
nam po ko ju, sam na ucz nas Two je go po -
ko ju, pro wadź nas do po ko ju. Otwórz na -
sze oczy i na sze ser ca i daj nam od wa gę,
by po wie dzieć: „Ni gdy wię cej woj ny”,
„woj na wszyst ko nisz czy”. Wlej w nas od -
wa gę do pod ję cia kon kret nych dzia łań
w ce lu bu do wa nia po ko ju... Uczyń nas go -
to wy mi do słu cha nia krzy ku na szych bra ci,
któ rzy pro szą nas, aby zmie nić na szą broń
w na rzę dzia po ko ju, na sze lę ki w za ufa nie,
a na sze na pię cia w prze ba cze nie. Amen
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Bi skup Bo ga Oj ca 
Wy wiad z Ks. Biskupem J. So bi ło – 2

– Wi dzą ca Mir ja na po wie dzia ła, że
Oj ciec Świę ty Fran ci szek jest da rem
dla Ko ścio ła na te cza sy i pro si ła, aby -
śmy go wspie ra li w tej po słu dze…

– Dla mnie ob ja wie nia w Me dziu -
gor ju to są wiel kie re ko lek cje, któ re trwa -
ją już 33 la ta. Na świe cie wzmógł się
grzech, ale bar dzo ob fi cie roz la ła się ła ska
w na szym cza sie – w tym strasz nym cza -
sie. W cza sie róż nych nie wier no ści i upad -
ków. To o tym pa pież Be ne dykt XVI czę -
sto mó wił, że ma wra że nie, że ży je my
na ja kiejś in nej pla ne cie. Czas bar dzo trud -
ny, a jed no cze śnie opro mie nio ny ła ską. 

Ma ry ja przy cho dzi i nas pod trzy -
mu je, uczy, po ka zu je, jak się pod nieść,
zna leźć na dzie ję. Pro wa dzi nas do Je zu sa.
Nikt tak nie po tra fi do pro wa dzić nas
do Je zu sa, jak Mat ka Bo ża. Nikt nas tak
nie po tra fi ufor mo wać, jak na sza Ma ma.
Nikt nie po tra fi nam wy ja śnić z ta ką mi ło -
ścią i z ta kim prze ko na niem, jak to czy ni
Mat ka Bo ża. Dla te go to, co się dzie je
w Me dziu gor ju, jest wiel kim dzia ła niem
Mat ki Bo żej w tych naj trud niej szych cza -
sach, w ja kich ludz kość się znaj du je. Sza -
tan za ata ko wał świat z wście kło ścią,
a Ma ry ja, któ ra dep cze gło wę wę ża, da je
nam na dzie ję. Wy pro wa dza nas i od na -
wia, for mu je, aby śmy by li w sta nie przy -
jąć Jej Sy na, Je zu sa, któ ry jest Bo giem
Wszech mo gą cym. Bóg wszyst ko mo że!

– Mat ka Bo ża przez wi dzą cą Mir ja -
nę bar dzo moc no pod kre śla ro lę ka -
pła nów w dzi siej szych cza sach. Pro si,
aby śmy ich ko cha li, wspie ra li i ni gdy
nie kry ty ko wa li…

– Tak, je ste śmy te raz świad ka mi
wiel kie go ata ku na ka pła nów, na oso by
Bo gu po świę co ne i rze czy wi ście bar dzo
po trze ba wiel kiej mo dli twy, mi ło ści
do ka pła nów, do bi sku pów, za kon ni ków,
za kon nic. Są wy bra ni przez Bo ga, a sza -
tan wi dząc to, pod da je ich szcze gól nym
po ku som. Na sza mo dli twa i mi łość są
wiel ką po mo cą i obro ną dla oso by Bo gu
po świę co nej. Kie dy my obro ni my oso by
Bo gu po świę co ne przed po ku sa mi na szy -
mi mo dli twa mi i na szą mi ło ścią, to Bóg
przez te oso by, przez ka pła nów da nam
wiel kie bło go sła wień stwa. Nie wszy scy
zda je my so bie z te go spra wę, ale ist nie je
nad przy ro dzo na za leż ność: – ja ko cham

Z ˚ycia KoÊcio∏a
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Mo dli twa Pa pie ża o po kój
Do Bo ga, w Du chu Je zu sa Chry stu sa,

zwra cam się, pro sząc o wsta wien nic two
Naj święt szą Ma ry ję za wsze Dzie wi cę,
Cór kę Zie mi Świę tej i na szą Mat kę.

Pa nie Bo że Po ko ju, wy słu chaj na sze -
go bła ga nia! Wie lo krot nie i przez wie le
lat pró bo wa li śmy roz wią zy wać na sze kon -
flik ty za po mo cą na szych tyl ko sił, a tak że
przy uży ciu na szej bro ni; tak wie le by ło
mrocz nych mo men tów i wro go ści; po la ło
się ty le krwi; ty le ist nień ludz kich zła ma -
nych, ty le po grze ba nych na dziei... na sze
wy sił ki oka za ły się da rem ne. Te raz, o Pa -
nie, po móż nam Ty! Ob darz nas Two im
po ko jem, na ucz nas po ko ju, pro wadź nas
do po ko ju. Otwórz nam oczy i ser ca i daj
nam od wa gę, by śmy po wie dzie li: „ni gdy
wię cej woj ny”; „woj na nisz czy wszyst -
ko!”. Na peł nij nas od wa gą do czy nie nia
kon kret nych ge stów, by bu do wać po kój. 

że Ma ry ja zjed no czo na w do sko na ły spo -
sób ze swo im Sy nem mo że do pro wa dzić
nas do Je zu sa, któ ry jest Praw dą.

Ci chrze ści ja nie – ka to li cy, któ rzy za -
wie rzy li się Naj święt szej Ma ryi Pan nie,
czy li we szli ze swo ją Mat ką w głę bo ką re -
la cję mi ło ści, ufa ją Ma ryi i da ją się Jej pro -
wa dzić, a na wet od da ją Jej do słow nie
wszyst ko co po sia da ją, ma ją wy jąt ko wą
szan sę po głę bio ne go uczest nic twa w Szko -
le Słu cha czy Sło wa Bo że go, ma ją szan sę
wpro wa dza nia te go sło wa w czyn i owoc -
ne go uczest ni cze nia w wy jąt ko wym dzie le
zbaw czym: Sło wa, któ re sta ło się Cia łem.

Dla cze go Ma ry ja tak szcze gól ną wa -
gę przy wią zu je do te go, aby swo je dzie ci
na uczyć owoc ne go ob co wa nia ze Sło wem
Bo żym? Mat ka Bo ża wie, że Sło wo Pa na
od gry wa fun da men tal ną ro lę w na szym
ży ciu. Dwa wiel kie dzie ła Bo ga: Stwo rze -
nie i Zba wie nie opar te są na Sło wie Bo -
żym. W Księ dze Ro dza ju, w Po ema cie
Stwo rze nia Świa ta wie lo krot nie pod kre -
ślo no, że: „Bóg rzekł” i „sta ło się”... (co
zna czy, że „wy po wie dział” Sło wo), a świę -
ty Jan Apo stoł za czy na swo ją Ewan ge lię
stwier dze niem: „Na po cząt ku by ło Sło wo,
a Sło wo by ło u Bo ga, i Bo giem by ło Sło -
wo”. Świę ty Ja kub na to miast w swo im li -
ście na pi sał: „Ze swej wo li zro dził nas
przez sło wo praw dy, by śmy by li jak by
pier wo ci na mi Je go stwo rzeń” (Jk 1,18).

Na kar tach Pi sma Świę te go je ste śmy
nie omal od po cząt ku po ucza ni o Sło wie,
któ re ma moc zba wić du sze na sze (por. 
Jk 1, 21). Dla te go Bóg prze ka zu je swo je
Sło wo  No emu, Abra ha mo wi i Moj że szo -
wi, aby za wrzeć z ni mi ko lej ne przy mie rze,
ko lej ne przy mie rze z czło wie kiem i ludz ko -
ścią. Przez pro ro ków – przez swo je Sło wo
– Bóg kie ru je każ de go z lu dzi na wła ści wą
dro gę, bo jak czy ta my w Ps 119: „Two je
sło wo jest lam pą dla mo ich stóp i świa tłem
na mo jej ścież ce”. I cho ciaż – jak mo dli my
się sło wa mi Ps 119: „Sło wo Twe, Pa nie,
trwa na wie ki, nie zmien ne jak nie bio sa”, to
nie ste ty nie któ rzy lu dzie „bunt pod nie śli
prze ciw sło wom Bo żym i po gar dzi li za my -
słem Naj wyż sze go” (Ps 107,11). 

Bóg w swo im Mi ło sier dziu na dal przy -
cho dził czło wie ko wi z po mo cą, jak mó wi
au tor Li stu do He braj czy ków: „Wie lo krot -
nie i na róż ne spo so by prze ma wiał nie gdyś
Bóg do oj ców przez pro ro ków, a w tych
osta tecz nych dniach prze mó wił do nas
przez Sy na” (Hbr 1, 1-2) W związ ku z tym
„Sło wo sta ło się Cia łem i za miesz ka ło
wśród nas. I oglą da li śmy Je go chwa łę,
chwa łę, ja ką Jed no ro dzo ny otrzy mu je
od Oj ca, pe łen ła ski i praw dy” (J 1,14). 
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Pa nie, Bo że Abra ha ma i Pro ro ków,
Bo że, któ ry je steś Mi ło ścią i nas stwo rzy -
łeś, i któ ry wzy wasz nas, by śmy ży li jak
bra cia, daj nam si łę, by śmy co dzien nie by li
twór ca mi po ko ju; daj nam zdol ność do pa -
trze nia z życz li wo ścią na wszyst kich bra ci,
któ rych spo ty ka my na na szej dro dze.
Spraw, by śmy by li go to wi słu chać wo ła nia
na szych ro da ków, któ rzy pro szą nas o za -
mie nie nie bro ni w na rzę dzia po ko ju, na -
szych lę ków w uf ność, a na szych na pięć
w prze ba cze nie. 

Spraw, by nie gasł w nas pło mień na -
dziei, by śmy z cier pli wą wy trwa ło ścią wy -
bie ra li dia log i po jed na nie, aby w koń cu
zwy cię żył po kój. I niech z ser ca każ de go
czło wie ka wy par te zo sta ną sło wa: po dział,
nie na wiść, woj na! Pa nie, do ko naj roz bro je -
nia ję zy ka i rąk, od nów ser ca i umy sły, aby
sło wem, któ re po zwa la nam się spo ty kać,
by ło za wsze sło wo „brat”, a sty lem na sze go
ży cia stał się: sza lom, po kój, sa lam! Amen.

Zawierzenie NMP a objawienia Maryjne

Objawiające Słowo Boże

W jed nej ze swo ich ho mi lii Pa pież
Pa weł VI po wie dział: „Bo gu ro dzi ca po -
sia da ła wia rę, któ ra za kła da ła nie bez po -
śred nią oczy wi stość po zna nia, lecz przyj -
mo wa nie praw dy na pod sta wie ob ja wia ją -
ce go Sło wa Bo że go” a na pod sta wie Pi -
sma Świę te go mo że my wy cią gnąć wnio -
sek, że  Ma ry ja w do sko na ły spo sób słu -
cha ła Sło wa Bo że go roz wa ża ła je i wpro -
wa dza ła w czyn. Naj święt sza Ma ry ja Pan -
na chce nas, ja ko swo je dzie ci – ja ko tro -
skli wa Mat ka – te go na uczyć. Za wie rze -
nie się Ma ryi, któ re jest przy zwo le niem
czło wie ka na wszel ką in ge ren cję Mat ki
Bo żej w je go ży cie, umoż li wia tak że
otwar cie ludz kie go ser ca na Sło wo Bo że.
Dla te go też Ma ry ja, ta ką wa gę przy wią -
zu je do czy ta nia Pi sma Świę te go i prak ty -
ko wa nia tych na bo żeństw i mo dlitw, któ -
re w swej isto cie pro wa dzą czło wie ka
do spo tka nia ze Sło wem Pa na. Z tej to
pew nie przy czy ny Naj święt sza Ma ry ja
Pan na za chę ca do od ma wia nia Ró żań ca
Świę te go. W tej to bo wiem mo dli twie
roz wa ża my Sło wo Bo że. 

Ma ry ja w swo ich orę dziach na wo łu je:
„Umieść cie, dzie ci, Pi smo Świę te na wi -
docz nym miej scu w swo jej ro dzi nie, czy -
taj cie je i żyj cie nim” (25.08.1996).
„Wzy wam was, aby ście w swo ich do mach

każ de go dnia czy ta li Bi blię i niech bę dzie
na wi docz nym miej scu, aby was za wsze
po bu dza ła, aby ście ją czy ta li i mo dli li się”
(18.10.1984). „Przez mo dli twę i czy ta nie
Pi sma Świę te go niech wej dzie do wa szych
ro dzin Duch Świę ty, któ ry was od no wi”
(25.04.2002). „Czy taj cie Pi smo Świę te,
żyj cie nim i mó dl cie się, aby ście mo gli
zro zu mieć zna ki te go cza su” (25.08.1993).

Chrze ści ja nie – pro te stan ci, któ rzy od -
rzu ci li szcze gól ny kult Naj święt szej Ma ryi
Pan ny, a wy da wa ło by się, że są nie omal
spe cja li sta mi w zgłę bia niu Sło wa Bo że go,
któ re czy ta ją bar dzo czę sto, tak na praw dę
po mniej szy li szan sę owoc ne go roz wo ju
Kró le stwa Bo że go w ser cu czło wie ka ja ko
skut ku „za sie wa nia” w nim Sło wa Bo że go.
Od rzu ci li bo wiem Ma ry ję, któ ra jest naj -
lep szą na uczy ciel ką Szko ły słu cha nia Sło -
wa Bo że go i ro zu mie nia go, a prze cież tyl -
ko z Jej po mo cą czło wiek mo że stwo rzyć
naj od po wied niej sze wa run ki w „gle bie”
swe go ser ca, aby to sło wo za owo co wa ło
ob fi cie. Mo że my dzię ki Ma ryi stać się
praw dzi wy mi słu cha cza mi Sło wa Pa na, nie
oszu ku ją cy mi sa mych sie bie (por Jk 1, 22).
Zwa żyw szy na sło wa Pa na Je zu sa: „po -
zna cie praw dę, a praw da was wy zwo li”
(J 8, 32), – a po zna nie to do ko nu je się dzię -
ki Sło wu Bo że mu – mo że my być pew ni,
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Przyjdź Du chu Świę ty! Otwie ra my
swo je ser ca, abyś nas uzdol nił do spo tka -
nia z na szą Mat ką, któ ra zo sta ła po sła na
przez Bo ga do peł nie nia mi sji. Na sza
Mat ka pra gnie, aby śmy zro zu mie li
i uświa do mi li so bie, że to Jej na wie dza nie
nas, w tak na ma cal ny spo sób, nie bę dzie
trwa ło wiecz nie. Że Ona te raz przy cho -
dzi z mi sją, do któ rej wol ny czło wiek mo -
że się włą czyć, ale nie mu si...

Bo gu mi ła

„W tych bło go sła wio nych
dniach ser cem je stem z wa mi”

Ar cy bi skup Wied nia dr Ch. Schönborn
do mło dzie ży ze bra nej z 60 kra jów świa -
ta na mo dli tew nym spo tka niu w Me dziu -
gor ju prze słał na stę pu ją ce sło wa: „Rów -
nież w tym ro ku ślę ser decz ne po zdro -
wie nia do mło dzie ży ze bra nej obec nie
w Me dziu gor ju. Mó dl my się wszy scy ra -
zem szcze gól nie o to, aby Mat ka Bo ża
czu wa ła przy na szym Pa pie żu Fran cisz ku.
On bo wiem pra gnie od no wić w nas
wszyst kich ra dość Ewan ge lii. Niech Pan
Bóg ob da rzy go po trzeb ną si łą, aby wzbu -
dzić w nas en tu zjazm do Ewan ge lii
i ewan ge li za cji. Pro śmy usil nie Mat kę
Bo żą, Kró lo wą Po ko ju o po kój w Zie mi
Świę tej, na Bli skim Wscho dzie i na Ukra -
inie! Ja zaś pro szę Mat kę Naj święt szą,
aby was bło go sła wi ła i chro ni ła! Oraz
o to, aby wam po mo gła głę bo ko za wie -
rzyć Je zu so wi we wszyst kich wa szych
ży cio wych sy tu acjach. Pro szę was rów -
nież o mo dli twę za mnie. W tych bło go -
sła wio nych dniach ser cem je stem z wa mi.
Po dzię kuj cie Mat ce Bo żej w mo im imie -
niu za wszyst ko co nam da je. Wasz Chri -
stoph Schönborn, kar dy nał”.

Orę dzie dla Iva na 04.08.2014 r. 
„Dro gie dzie ci, ra du ję się wraz z wa mi

w tym cza sie ła ski, szcze gól nie kie dy wi -
dzę tak wie le mo ich  dzie ci, któ re są
w tych dniach szczę śli we. Wzy wam was
dro gie dzie ci, aby ście w tym cza sie mo -
dli li się o po kój, mó dl cie się o po kój,
niech po kój za pa nu je w ser cach lu dzi,
niech mój Syn za miesz ka w wa szych ser -
cach i wnie sie w nie po kój, bo to On jest
wa szym po ko jem. Mo dlę się i wsta wiam
się za wa mi wszyst ki mi u mo je go Sy na.

i do bra na świe cie. Bał wo chwal stwo, nie -
po sza no wa nie ży cia roz ple ni ło się. Przez
Moj że sza, aby nie ulec złu, otrzy ma li lu -
dzie dar dzie się ciu prawd – De ka log. Bóg
Oj ciec po słał na świat Swo je go Sy na, by
lu dzie znów mie li do stęp do praw dy i do -
bra. Da ry te – Ewan ge lia i Sa kra men ty
– zo sta ły prze ka za ne Ko ścio ło wi, a tak że
praw da o Bo gu Oj cu, o Du chu Świę tym,
o od pusz cza niu grze chów, przy wró ce niu
god no ści dziec ka Bo że go, na dziei ży cia
wiecz ne go po śmier ci przez trud i cier pie -
nie z za ufa niem Bo gu. Amen.

Ks. Ma rian Woj ta sik

Do bro 
Gdy nasz Oj ciec Nie bie ski stwa rzał

świat, każ dy etap Swo je go two rze nia
okre ślał ja ko „do bry”. A gdy już stwo rzył
czło wie ka ja ko ko bie tę i męż czy znę, bło -
go sła wił im i pod dał pod pa no wa nie
wszel kie zwie rzę ta i ro śli ny, mo że my
prze czy tać: „A Bóg wi dział, że wszyst ko,
co uczy nił, by ło bar dzo do bre” (Rdz 1,31).

To, co nasz Stwór ca okre śla ja ko „DO -
BRE”, zna czy do kład nie ta kie, ja kie po -
win no być. To jest ta kie, że współ brz mi
w cu dow nej, nie wy obra żal nej Jed no ści.
Bo nasz Nie skoń czo ny Bóg na wet, gdy
stwa rzał ją dro ato mu, to sta wa ło się ono
współ brz mie niem i har mo nią z ca łym
wszech świa tem. Jak bar dzo to, co by ło
„Do brem”, zo sta ło wy pa czo ne grze chem!

W dzi siej szym świe cie nie ma jed no -
ści, nie ma har mo nii. Je dy nym mo men -
tem, w któ rym mo że my do świad czyć te -
go, co na po cząt ku by ło wszech obec ne to
prze strzeń, do któ rej czło wiek wpu ści
Du cha Świę te go. Bar dzo uspo ka ja ją
mnie sło wa opi su ją ce sam po czą tek stwa -
rza nia świa ta: „Zie mia zaś by ła bez ła dem
i pust ko wiem: ciem ność by ła nad po -
wierzch nią bez mia ru wód, a Duch Bo ży
uno sił się nad wo da mi” (Rdz 1,2). Duch
Bo ży te raz też uno si się nad cha osem zie -
mi i cha osem czło wie ka, któ ry ma w so -
bie. Mu si my Go bez u stan nie przy zy wać,
bo je ste śmy po ra nie ni z po wo du na szej
grzesz no ści. Bar dzo ła two utra cić łącz -
ność z Du chem Świę tym z po wo du na -
szej ułom no ści. Nie ste ty my, lu dzie nie
wi dzi my czę sto, po trze by bez u stan ne go
wzy wa nia obec no ści Du cha Mi ło ści Oj ca
i Sy na. Śmiem po wie dzieć, że na wet wie -
lu ka to li ków nie wie, że je dy ne wej ście,
choć by w nie wiel kim stop niu w to współ -
brz mie nie ca łe go stwo rze nia w Bo gu,
moż na do świad czyć tyl ko w mo cy Du cha
Świę te go.

Przy kre na to miast jest to, że: „Na świe -
cie by ło [Sło wo], a świat stał się przez
Nie, lecz świat Go nie po znał (J 1,14).
Przy szło do swo jej wła sno ści, a swoi Go
nie przy ję li” (J 1,11).

Ma my mieć jed nak świa do mość, że „ży -
we bo wiem jest sło wo Bo że, sku tecz ne
i ostrzej sze niż wszel ki miecz obo siecz ny,
prze ni ka ją ce aż do roz dzie le nia du szy i du -
cha, sta wów i szpi ku, zdol ne osą dzić pra -
gnie nia i my śli ser ca” (Hbr 4,12) oraz pa -
mię ta my o za chę cie św. Paw ła: „Weź cie też
hełm zba wie nia i miecz Du cha, to jest sło -
wo Bo że” (Ef 6,17). Na bie ra my wte dy otu -
chy i wia ry w nie zwy kłą moc Sło wa Pa na
i jed no cze śnie pra gnie my aby to Sło wo
„po tęż nie ro sło i umac nia ło się” (Dz 19,20).

Przyj mij my jed nak po ucze nie Pań -
skie o moż li wo ści przy ję cia te go Sło wa
przez czło wie ka, bądź od rzu ce nia go. Ta ka
jest bo wiem ce na Mi ło ści Bo ga, któ rą czło -
wiek mo że od rzu cić, gdyż otrzy mał dar
wol no ści. Za trzy maj my się nad przy po -
wie ścią o siew cy czy li o ziar nie za sie wa -
nym na gle bie (Mt 13,1-23; Mk 4,1-20),
któ ra jak że traf nie roz po zna je na szą dys -
po zy cję przyj mo wa nia Sło wa Bo że go
bądź też od rzu ca nia go i o za gro że niach
dla dal szych lo sów Sło wa za sie wa ne go
w na szym ser cu. Pa mię taj my, że Sło wo to
ma moc zba wić du sze [na sze] (Jk 1,21).

Czy tam jed nak ze wzru sze niem i po -
dzi wem dla Ma ryi sce nę Zwia sto wa nia
(Łk 1,26-38). Kie dy Bóg mó wi do nas, ty -
le w na szych ser cach ro dzi się wąt pli wo -
ści ty le mu si Pan da wać zna ków, aby
prze pro wa dzić ja kie kol wiek, choć by ma -
ło zna czą ce dzie ło. Ma ry ja sta nę ła na to -
miast przed pro po zy cją zre ali zo wa nia naj -
więk sze go dzie ła zbaw cze go, któ re go nie
by ło do tej po ry, od któ re go za le żał los mi -
liar dów lu dzi. Naj święt sza Ma ry ja Pan na
nie tyl ko bez żad nej wąt pli wo ści roz po -
zna je Sło wo Pa na skie ro wa ne do Niej ale
od ra zu swo im fiat po zwa la Bo gu zre ali -
zo wać zbaw czy plan i to w ca łej peł ni.

Sta ję więc w po ko rze przed To bą Ma ry -
jo. Pra gnę się To bie za wie rzyć i na uczyć
się od Cie bie mo ja Mat ko słu chać Sło wa
Pa na i wpro wa dzać je w czyn. Amen. 

Ks. Ma ciej Ar ku szyń ski

Od zy ska nie Do bra
Po grze chu pierw szych ro dzi ców, pod

pa no wa niem sza ta na za bra kło praw dy
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że wy rów nież sta nie cie się no wy mi apo -
sto ła mi. Mat ka Bo ża szu ka nas i pra gnie,
aby każ dy z nas był APO STO ŁEM, aby
każ dy niósł tę do brą i ra do sną no wi nę.
Być apo sto łem mo że tyl ko ten, kto ży je
tym orę dziem i w ten spo sób mo że da wać
je in nym. Mat ka Bo ża w wie lu orę dziach
po wta rza jed ną rzecz: „nie roz pra wiaj cie
o mo dli twie, ale za cznij cie żyć mo dli -
twą. Nie mów cie o po ko ju, ale za cznij -
cie żyć po ko jem”. Mat ka Bo ża upo mi na
nas i mó wi: „W dzi siej szym świe cie jest
za du żo słów: mniej mów cie, wię cej
czyń cie”. Dro dzy przy ja cie le, oby tak się
sta ło. Amen. 

* * *
Pod czas czerw co wej wi zy ty don Pie -

tro Zo rza czę sto przy wo ły wał w swo ich
wy stą pie niach, proś by, we zwa nia Go spy,
aby śmy sta li się Jej Apo sto ła mi i aby śmy
mo dli li się za na szych Pa ste rzy. We zwa nia
te już od do brych kil ku lat kie ru je pod czas
ob ja wia nia się Mir ja nie 2 dnia każ de go mie -
sią ca. Rów nież w ostat nim orę dziu dla Iwa -
na prze ka za nym we Wło szech kie ru je to za -
pro sze nie. Don Pie tro przy go to wał zbiór
cech, ja ki mi po win ni się cha rak te ry zo wać
Apo sto ło wie Ma ryi i za pew nił ze bra nych
na spo tka niach, że znaj dą go w j. pol skim
w Echu. przy ta cza my go po ni żej. 

Apo sto ło wie moi, Kró lo wej Po ko ju
• Dro dzy mło dzi, bądź cie mo imi apo sto -

ła mi, mo imi he rol da mi i gło si cie la mi
w ca łym świe cie.

• Dro gie dzie ci, bądź cie wspól no tą mo ich
apo sto łów.

• Bądź cie apo sto ła mi wia ry, mi ło ści i na -
dziei, uf no ści wo bec Bo ga Oj ca, Sy na
i Du cha Świę te go.

• Apo sto ła mi mi ło ści i po ko ju Bo że go.
• Apo sto ła mi peł ny mi pro sto ty ser ca i po -

słusz ny mi Mi ło ści Bo żej.
• Apo sto ła mi uczci wy mi, szcze ry mi, sta -

now czy mi, po kor ny mi, peł ny mi świa tła
i czy sto ści.

• Apo sto ła mi, któ rzy mi łu ją, mo dlą się
i prze ba cza ją.

• Apo sto ła mi, któ rzy wszyst ko czy nią
w imię Pań skie.

• Apo sto ła mi, któ rzy mi łu ją mo je go Sy na.
• Apo sto ła mi, któ rzy mo dlą się i dzia ła ją.
• Apo sto ła mi, któ rych mo dli twą są czy -

ny, a nie tyl ko sło wa.
• Apo sto ła mi OD PO WIE DZIAL NY MI
• Apo sto ła mi, któ rych oży wia RA DOŚĆ.
• Niech Je zus uczy ni was apo sto ła mi bę -

dą cy mi przy kła dem mi ło sier dzia, mi ło -
ści i po ko ju.

• Bądź cie apo sto ła mi zjed no czo ny mi ze
mną i z mo im Sy nem.

• Ja ko mo ich apo sto łów, nie chaj Duch
Świę ty was od na wia, umac nia, pro wa -
dzi, wy peł ni mi ło ścią, po ko rą, ła ską
i mi ło sier dziem.

• Niech Duch Świę ty was wspie ra, by ście
po ma ga li in nym.

• Apo sto ło wie moi, miej cie oso bi stą re la -
cję z Bo giem Oj cem.

• APO STO ŁO WIE MOI, bądź cie go to -
wi, by przy cho dzić do Oj ca i roz ma -
wiać z Nim.

• Jak Trój ca Świę ta wy bra ła mnie, tak ja
wy bra łam was, ja ko apo sto łów Bo żej
mi ło ści, dla re ali zo wa nia Bo żej wo li. 
Bądź cie apo sto ła mi, któ rzy:

• roz sie wa ją owo ce mi ło ści Bo żej, da ry
Du cha Świę te go, po kój i mi łość Bo żą,

• uświę ca ją Je go imię,
• po ma ga ją po zna wać mi łość Bo ga Oj ca

i Ewan ge lię,
• wzno szą się po nad my śla mi ludz ki mi

ku my śli Bo żej,
• przyj mu ją Du cha Świę te go i Je zu sa,
• otwie ra ją in nym bra my ra ju,
• da ją na dzie ję i świa tło Bo że po grą żo -

nym w mro ku i roz pa czy,
• nie tra cą na dziei, lecz nio są świa tło,

pro sto tę i czy stość,
• bło go sła wią tych, z któ ry mi się spo ty ka ją,
• przy no szą grzesz ni ków w mo je ra mio na,
• pro mie niu ją świa tłem i mi ło ścią,

do zna ją uzdro wie nia po ma ga jąc in nym,
• umac nia ją się mo dli twą, po stem, spo -

wie dzią i bło go sła wień stwem swo ich
pa ste rzy.
Apo sto ło wie moi, zro zum cie mój ból

z po wo du tych, któ rzy nie zna ją jesz cze
mi ło ści Bo żej. Ja ko apo sto ło wie, po ma -
gaj cie mi w mo jej ma cie rzyń skiej wal ce:
• aby grzesz ni cy uzna li swe grze chy,
• aby oka za li szcze ry żal,
• aby we zwa li Bo ga Oj ca,
• po ma gaj cie tym, któ rzy ma ją oczy, a nie

wi dzą,
• po ma gaj cie in nym do strzec Je zu sa,
• po ma gaj cie im żyć w Je go kró le stwie.

Za wa szym po śred nic twem niech Imię
Bo że bę dzie uwiel bio ne.

don Pie tro Zo rza

Orę dzie dla Mir ja ny z 02.08.2014 r.
„Dro gie dzie ci! Po wód, dla któ re go je -

stem z wa mi, to mo ja mi sja, aby wam po -
móc w zwy cię stwie Do bra, cho ciaż te raz
wy da je się wam to nie moż li we. Wiem, że
wie lu spraw nie roz mie cie tak, jak i ja nie
ro zu mia łam wszyst kie go o czym mó wił
mi mój Syn, kie dy wzra stał przy mnie, ale
ja Mu wie rzy łam i szłam za Nim. O to
pro szę rów nież was, aby ście mi wie rzy li

Dla te go wy też bądź cie wy trwa li w mo dli -
twie. Nie lę kaj cie się, tyl ko na dal się mó -
dl cie. Dzię ku ję wam, dro gie dzie ci za wa -
szą wy trwa łość i dzię ku ję, że rów nież dziś
od po wie dzie li ście na mo je we zwa nie”.

Orę dzie dla Iva na z 17.08.2014 r.
(Vi cen za – Włochy) 

„Dro gie dzie ci, dzi siaj w szcze gól ny
spo sób wzy wam was do mo dli twy o po -
kój. Otwórz cie się na Du cha Świę te go dro -
gie dzie ci, by Duch Świę ty pro wa dził was.
Szcze gól nie dro gie dzie ci, w tym cza sie
mó dl cie się za mo je go uko cha ne go Oj ca
Świę te go, mó dl cie się za je go mi sję po ko -
ju, Mat ka mo dli się ra zem z wa mi, wsta -
wia się u swe go Sy na za każ dym z was.
Dzię ku ję dro gie dzie ci, że tak że dziś od po -
wie dzie li ście na mo je we zwa nie”.

Orę dzie dla Iva na z 18.08.2014 r.
(Sa lva ter ra – Reg gio Emi lia – Włochy) 

Mat ka Bo ża by ła bar dzo ra do sna.
Po zdro wi ła nas swym ma cie rzyń skim po -
zdro wie niem: „Niech Je zus bę dzie po -
chwa lo ny, mo je dro gie dzie ci”. Mo dli ła
się w swym oj czy stym ję zy ku ara mej skim
za wszyst kich ka pła nów, któ rzy by li obec -
ni. Na stęp nie wy cią gnę ła rę ce i trwa ła tak
przez dłuż szą chwi lę, w szcze gól ny spo -
sób mo dli ła się za cho rych. Na stęp nie
Mat ka Bo ża prze mó wi ła ty mi sło wa mi:

„Dro gie dzie ci, tak że dziś ra du ję się
z wa mi. Wi dzę ra dość w wa szych ser -
cach, wi dzę rów nież po la, któ re są za ora -
ne, do brze upra wio ne, dla te go, ko cha ne
dzie ci, w ta ki sam spo sób pra cuj cie
nad wa szy mi ser ca mi, otwórz cie wa sze
ser ca na dzia ła nie Du cha Świę te go, po nie -
waż pra gnę upro sić i wy mo dlić wam ła ski
Bo że. Trwaj cie w mo dli twie, zwłasz cza
w obec nym cza sie, kie dy sza tan chce
znisz czyć mo je pla ny. Wiedz cie, dro gie
dzie ci, że Mat ka jest za wsze bli sko was.
Mo dlę się ra zem z wa mi i wsta wiam się
za wa mi u me go Sy na. Dzię ku ję wam,
dro gie dzie ci, że tak że dzi siaj od po wie -
dzie li ście na mo je we zwa nie”.

Na stęp nie Mat ka Bo ża da lej mo dli ła
się nad wszyst ki mi. Ode szła w zna ku
świe tli ste go krzy ża, z po zdro wie niem:
„Idź cie w po ko ju, mo je dro gie dzie ci”. To
by ło naj waż niej sze w dzi siej szym spo tka -
niu z Mat ką Bo żą...

Po tem Ivan do dał:
Do nas, tu obec nych, skie ro wa ne zo sta -

ło no we za pro sze nie. Zo sta li śmy za pro -
sze ni do te go, aby po now nie się otwo rzyć,
pod jąć na no wo pra cę nad na szym ser -
cem. Dro dzy przy ja cie le, mam na dzie ję,
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mo imi, je śli się bę dzie cie wza jem nie mi ło -
wa li” (J 13,35). To po wi nien być znak
roz po znaw czy chrze ści ja ni na, ka to li ka!
Cho dzi o to, że by lu dzie wi dząc mnie
uwie rzy li w Je zu sa i uwie rzy li, że to Bóg
Go po słał.

Je śli zde cy du je my się pójść, w wol no -
ści, w śla dy na szej Prze wod nicz ki, bę dzie -
my mu sie li przy jąć w ser cu i wdro żyć
w ży cie pew ne za sa dy tj. umi ło wać Je zu sa
po nad wszyst ko. Na wet po nad na sze wy -
obra że nie szczę ścia i wy obra że nie wy ra -
ża nia na szej wia ry. Ami ło wa nie Sy na Ma -
ryi ozna cza mi ło wa nie Go i wi dze nie Go
w każ dym czło wie ku, bez wy jąt ku.Tyl ko
wte dy za cznie się pro ces po wro tu do te go,
Jak Mia ło Być, w za my śle Stwór cy.

Tak so bie my ślę, że do brze czę sto po -
wta rzać so bie sło wa z Ps 51,5 „Uzna ję
bo wiem mo ją nie pra wość, a grzech mój
jest za wsze przede mną”, zwłasz cza, gdy
ma my „re ali zo wać” mi ło wa nie Je zu sa
w swo im krzyw dzi cie lu. Prze cież Ma ry ja
pa trząc na nas, gdy ra ni my swo im za cho -
wa niem Je zu sa, przez łzy, ale na dal chce
wi dzieć w nas tyl ko Swo je go Sy na!
A prze cież każ dy stan na szej grzesz no ści
jest sprze nie wie rze niem się Bo gu, jest po -
peł nia niem cu dzo łó stwa wzglę dem Bo ga!
Mi mo te go, że grze sząc za cho wu je my się
jak „nie rząd ni ca”, ca ła Trój ca Świę ta
i Ma ry ja ko cha ją w nas za wsze Je zu sa,
Te go, któ ry za nas ko nał i umarł. A po tem
Zmar twych wstał! My, jak za le ca Kró lo wa
Po ko ju, ma my rów nież mi ło wać Go
„w każ dym czło wie ku, bez wy jąt ku”.

Tak, to zno wu żą da nie po cho dzą ce
od sa me go Bo ga, bo po ludz ku nie moż li we
do zre ali zo wa nia. Jak trud no nam, w tym
mi ło wa niu Je zu sa w na szym krzyw dzi cie -
lu, po mi jać ob raz je go uczyn ków, któ rych
wca le nie ża łu je i jesz cze się ni mi cie szy.
Ale na sza naj lep sza Mat ka od ra zu pra gnie
za ra dzić na szej ludz kiej bez rad no ści. Mó -
wi kon kret nie, co po win ni śmy zro bić, że by
być w sta nie mi ło wać Je zu sa, na wet w sa -
dy ście. Po win ni śmy pod jąć wy rze cze nia.
Tak so bie my ślę, że nie cho dzi Jej tyl ko
o kon kret ne czyn no ści, ta kie jak mo dli twa
ser cem, mi mo zmę cze nia (a nie kle pa nie
pa cie rzy), czy ta kie ogra ni cze nie jak post.
Cho dzi o wy rze cze nie się sa mych sie bie,
na sze go poj mo wa nia spra wie dli wo ści, re -
ali zo wa nia na szych po my słów... To na -
praw dę trud ne, bo wią że się z cią głą czuj -
no ścią i bez u stan nym sprze ci wia niem się
od ru cho wym re ak cjom.

Po dob nie mu si my się wie le wy rzec,
że by Eu cha ry stia sta ła się dla nas ży -
ciem na szej du szy! By dojść do ta kie go

i na śla do wa li mnie. Jed nak że mo je dzie ci,
pój ście za mną ozna cza umi ło wa nie mo -
je go Sy na po nad wszyst ko i mi ło wa nie
Go w każ dym czło wie ku, bez wy jąt ku. 

Aby ście by li do te go zdol ni, po now nie
wzy wam was do wy rze czeń, mo dli twy
i po stu. Wzy wam was, aby Eu cha ry stia sta -
ła się ży ciem wa szej du szy. Wzy wam was,
aby ście sta li się apo sto ła mi świa tło ści, któ -
rzy bę dą sze rzyć w świe cie mi łość i mi ło -
sier dzie. Mo je dzie ci, wa sze ży cie jest jak
mgnie nie oka wo bec ży cia wiecz ne go.
Agdy sta nie cie przed mo im Sy nem, On bę -
dzie wi dział w wa szych ser cach jak wie le
mi ło ści mie li ście. Aby ście mo gli we wła -
ści wy spo sób sze rzyć mi łość, ja pro szę mo -
je go Sy na, aby przez mi łość udzie lił wam
da ru jed no ści w Nim, jed no ści po mię dzy
wa mi, jed no ści mię dzy wa mi i wa szy mi
pa ste rza mi. Mój Syn wciąż od no wa da je
się wam i od na wia wa sze du sze przez nich.
Nie za po mi naj cie o tym. Dzię ku ję wam”.

A li czy się tyl ko Mi łość!
Ma ry ja prze ma wia do nas, do Jej dzie -

ci, zu peł nie ja sno i otwar cie. Prze ma wia
w cza sie te raź niej szym, tu i te raz. Na tym
wła śnie po le ga wia ra: ja wie rzę TE RAZ,
nie wczo raj i nie ju tro. Ma ry ja mó wi nam,
że ma mi sję do speł nie nia. Pra gnie nam
uświa do mić, że nie tyl ko po to wcho dzi,
w spo sób wi dzial ny, w świat ma te rial ny, że -
by nas od wie dzać, bo nie na tym po le ga Jej
mi sja. Ona przy cho dzi do nas, na proś bę
Oj ca, by nam po móc w zwy cię stwie Do bra
w tym cho rym, z po wo du grze chu, świe cie!

Ce lem mi sji Ma ryi jest po wrót
do po cząt ku, kie dy wszyst ko by ło Do -
bre. W po wo dze nie te go przed się wzię cia
trud no jest uwie rzyć, a jed nak na sza Mat -
ka za pra sza nas, aby śmy uczest ni czy li
w tym Bo żym wy da rze niu! To na praw -
dę wspa nia łe.

Ja wie rzę, ja już wiem, że za mysł po -
wro tu do te go, co jest Do brem, na pew no
się po wie dzie! Dla cze go? Bo to Sło wo po -
cho dzi od Źró dła Wszel kie go Ist nie nia!
Amo ja wia ra po le ga na pew no ści w ser cu,
że sko ro tak mó wi w wiecz nym Te raz mój
Ab ba Oj cze, to tak wła śnie bę dzie. Mam
pew ność po wo dze nia, bo Sło wo Bo ga nie
po wró ci do Nie go, do pó ki nie wy da owo -
cu. Tyl ko od mo jej, od na szej otwar to ści
i za an ga żo wa nia bę dzie za le ża ło jak dłu go
ten pro ces po wro tu bę dzie trwał. Niech
więc Bóg prze mie nia do nas przez Swo je
Sło wo! Niech prze mie nia Ono na sze go
du cha, na sze du sze i na sze cia ła, aby śmy
by li zdol ni po do łać mi sji po sła nia!

Mo je ser ce wy peł nio ne jest wiel ką
na dzie ją i ra do ścią, bo to wszyst ko ozna -
cza, że z ziem skie go cha osu, roz my cia
gra nic mię dzy do brem i złem, z miej sca,
gdzie czło wiek do szedł do maj stersz ty ku
ma ni pu la cji i mą ce nia, my, dzie ci Ma ryi,
Jej apo sto ło wie z Jej po mo cą po tra fi my,
tu i te raz, swo im świa dec twem ży cia
uczest ni czyć w przy wra ca niu te go, co zo -
sta ło utra co ne!!!

W tym mo men cie przy cho dzi mi myśl,
że każ dy z nas z osob na i wszy scy rów no -
cze śnie, w jed no ści w Bo gu, przy go to wu je -
my się na przy by cie Ob lu bień ca! Bo cho dzi
tak na praw dę o po rząd ko wa nie na szych
wnętrz, na szych re la cji z bliź ni mi, a wszyst -
ko po to, by przy wró cić pier wot ny po rzą -
dek, któ ry jest Do brem. I na sza ko cha na
i wier na Mat ka nad wszyst kim czu wa. Tak,
przy go to wa nia na Pa ru zję już tu i te raz, roz -
po czy na ją się! Mam na dzie ję, że świa do -
mość te go, wy peł nia nas, któ rzy wie rzy my
Bo gu, ra do snym ocze ki wa niem, bo wresz -
cie na sta nie rze czy wi ście Kró le stwo Bo że!

Kró lo wa Nie ba i Zie mi, Po tęż na Nie -
wia sta przez ca ły czas prze by wa w Rze -
czy wi sto ści Nie ba, gdzie to wszyst ko, co
wy ra ża na szą du cho wą gnu śność, jest wi -
dzia ne w Praw dzie. Ajed nak Ona ni gdy nie
da je nam od czuć tej prze pa ści ja ka dzie li Jej
spoj rze nie i na sze po strze ga nie rze czy wi -
sto ści. Ona tłu ma czy nam i dzie li się swo im
do świad cze niem, jak po stę po wa ła, gdy ży -
ła na zie mi. Mó wi, że dla Niej też nie
wszyst ko to, co do Niej mó wił Syn, by ło
od ra zu zro zu mia łe. Ale Ona Mu wie rzy ła,
bo w Swo im ser cu wie rzy ła Sło wu i wie -
dzia ła w mo cy Du cha Świę te go, Kim jest
Ten, któ ry na ro dził się z Jej Ło na. A „Wia -
ra jest de cy zją o tym, że się jest z Pa nem
i ży je się z Nim.” (o. J. Ba sho bo ra „Uwierz
Bo gu ser cem”). Na tym wła śnie po le ga
wia ra, że wie rzy się Sło wu, przyj mu je się
Je, za nim zo sta nie urze czy wist nio ne. „Wia -
ra zaś jest po rę ką tych dóbr, któ rych się spo -
dzie wa my, do wo dem tych rze czy wi sto ści,
któ rych nie wi dzi my” (Hbr 11,1).

Na sza Mat ka nas uspo ka ja, że ro zu -
mie na sze roz ter ki i za chwia nia. Ona zda je
so bie spra wę, jak mo że w wie rze ser cem
prze szka dzać umysł. „Je śli wie rzę tyl ko
umy słem, to wiem, że Sło wo Bo że jest
praw dą, że Bóg od po wia da na mo je mo dli -
twy i da je mi to, o co pro szę. Wiem o tym
ale... Kie dy za czy nasz mó wić „ale” wszyst -
ko tra cisz, po nie waż sta jesz się otwar ty
na wąt pli wo ści” i” (o. J. Ba sho bo ra). Na sza
ko cha na Ma ma pro si nas, że by śmy uwie -
rzy li w Jej świa dec two i na śla do wa li Ją.
„Po tym wszy scy po zna ją, że ście ucznia mi
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eta pu wia ry, trze ba wie lu du cho wych
zma gań, bo sa mo sie dze nie w ław ce ko -
ścio ła, wsta wa nie, sia da nie, wy ma wia nie
mo dlitw, a na wet uklęk nię cie i me cha -
nicz ne przy ję cie Cia ła Chry stu sa nie jest
rów no znacz ne z au ten tycz ną, ży wą re la -
cją z Je zu sem! Cho dzi więc o bez u stan ny
wy si łek, któ ry koń czy się ra zem ze śmier -
cią cia ła. To wy si łek wzra sta nia w wie rze,
a więc w na wo ły wa niu, w gosz cze niu,
w „sa dza niu przy sto le”, w roz ma wia niu,
w opo wia da niu o swo ich ra do ściach i pro -
ble mach TE MU, któ re go nie wi dzi my,
a jest On rze czy wi stą i ży wą Oso bą!

Jak trud no, cią gle na no wo, sprze ci wiać
się od ru cho wi, w któ rym czło wiek naj -
pierw by chciał zo ba czyć, a po tem uwie -
rzyć tak, jak św. To masz. Tym cza sem ma -
my sta wać się jak Noe! Bar dzo prze ma -
wia do mnie przy kład te go wspa nia łe go
czło wie ka. On bu do wał ar kę w miej scu,
gdzie na wet nie by ło wo dy!? Ro bił to, bo
uwie rzył Sło wu Bo ga w swo im ser cu. Ro -
zum od ra zu by mu w tym prze szko dził.

W cza sie, gdy w kon kret nych czyn no -
ściach re ali zo wał to, cze go jesz cze nie wi -
dział, ale już w ser cu uwie rzył, nad szedł
po wód Je go, wy da wa ło by się bez sen sow -
nej pra cy. Kie dy mi ro zum prze szka dza,
a nie po ma ga, sta ram się pa mię tać o wie -
rze No ego.

Cóż więc ma my ro bić, gdy śmy uwie -
rzy li wska zów kom Ma ryi o wy rze cze niu,
mo dli twie, po ście i ży ciu Eu cha ry stią?
Ma my w kon kret ny spo sób re ali zo wać
do kład nie to, co przy ję li śmy już ser cem.
Ma my sta wać się tu i te raz apo sto ła mi,
po słań ca mi świa tło ści, ale w ta ki spo sób,
że by nikt nie po wie dział o nas, że je ste -
śmy de wo ta mi! Bę dzie wspa nia le, gdy
ktoś za py ta: co Ty ta kie go w so bie masz?!
Tak mi z To bą do brze! Ko cha ni Sio stry
i Bra cia, na wet za twar dzia ły wróg re li gii,
nie po wie do oso by, któ ra ema nu je mi ło -
ścią i jest dla każ de go mi ło sier na: odejdź.
A do ta kie go świa dec twa wła śnie wzy wa
nas na sza Mat ka.

Na sza Mat ka mó wi bar dzo bez po -
śred nio o tym, o czym każ dy z nas po wi -
nien mó wić ze swo bod ną świa do mo ścią,
że nie mo że my tak żyć, jak by śmierć nie
by ła czę ścią ziem skie go ży cia! Lu bię po -
wta rzać so bie, że: do gro bu „te go” so bie
nie we zmę. Ma ry ja przy po mi na nam, że -
by śmy pa mię ta li, że prę dzej, czy póź niej
sta nie my przed Je zu sem w Praw dzie. Le -
piej, że by śmy do bro wol nie pod da li się te -
mu jak naj wcze śniej, bo Pan w swym mi -
ło sier dziu, po mo że nam jesz cze na zie mi
co kol wiek na pra wić!

A li czy się TYL KO mi łość. Pa mię tam
jak mó wi ły do mnie o tym oso by umie ra -
ją ce. I czę sto pła ka ły, że cze goś nie do peł -
ni ły. I Ma ry ja tak pięk nie nam o tym mó -
wi: „On bę dzie wi dział w wa szych ser -
cach jak wie le mi ło ści mie li ście”. Je że li
na sza Mat ka nam o tym mó wi, to zna czy,
że o tym za po mi na my...

Czy cie szy cie się ko cha ni współ bra cia
na na dej ście Pa ru zji? Ja kie my śli te raz
przy cho dzą Wam do ser ca? Ma my z ra do -
ścią i na dzie ją prze cho dzić przez ziem -
skie ży cie, ko cha jąc wszyst kich i wszyst -
ko, Bo żą Mi ło sier ną Mi ło ścią. Awszyst ko
po to, by Je zus mógł się ucie szyć tym, co
zo ba czy w na szych ser cach, gdy wró ci!

Na sza Ma ma obie ca ła, że z mi ło ści
do nas, już pro si Swo je go Sy na, że by
przez mi łość udzie lił nam da ru jed no ści.
Tyl ko przez Mi łość mo że my do bro otrzy -
mać i tyl ko przez Mi łość moż na ko muś
coś Praw dzi we go dać. Tak, Mi łość Sy na
do Oj ca i Oj ca do Sy na to wła śnie Duch
Świę ty, któ ry jest Jed no ścią w Mi ło ści.

Ma ry ja po my śla ła o wszyst kim. Na wet
o tym, że każ dy z nas mo że mieć tro chę in -
ną kon cep cję, jak tą mi łość sze rzyć. Dla te -
go, że by śmy we wła ści wy spo sób to ro bi li,
Ona pro si dla nas (już, w tym mo men cie
o to pro si!) o dar jed no ści, a więc współ -
brz mie nia w na szej róż no rod no ści. Je śli
czło wiek czu je się czę ścią ca ło ści, wte dy ła -
twiej mu w do bry spo sób mi ło wać. I Ona,
na sza Ma ma pra gnie, aby śmy ze wzglę du
na Jej proś bę skie ro wa ną do Je zu sa, do -
tknę li te go, co utra ci li śmy w Ra ju z po wo -
du grze chu, a co okre śla sło wo DO BRE.

W tej jed no ści je ste śmy po wo ła ni do te -
go, że by nie tyl ko nie za da wać bó lu bliź nie -
mu, ale z mi ło ści do nie go, na wet pod jąć
ból, za miast nie go. Tak, to naj wyż szy prze -
jaw Mi ło ści i je śli w tej jed no ści w Je zu sie,
po zwo li my Mu dzia łać, On do ko na te go
przez nas! Na zwa Chrze ści ja nin, ka to lik,
bie rze się z te go, co czy nisz, zna kiem roz -
po znaw czym jest mi łość nie przy ja ciół.

Na sza ko cha na Ma ma obie cu je, że wy -
pro si rów nież dla nas do świad cze nie jed no -
ści z na szym Pa nem. To bar dzo ko ją ce
i ubo ga ca ją ce do świad cze nie. Dzię ki niej,
je ste śmy zjed no cze ni z Bo giem Oj cem
i z ca łym stwo rze niem, bo Bóg jest wszyst -
kim we wszyst kich. A my zo sta li śmy stwo -
rze ni wła śnie do ta kiej har mo nii! Ta jed ność
z Sy nem Ma ryi, po ma ga nam wi dzieć i czuć
jed ność z Chry stu sem, któ ry jest w „trud -
nym” bliź nim. A jed ność z ca łym stwo rze -
niem po ma ga nam nie nisz czyć te go, co
Bóg dla nas stwo rzył. Wte dy do pie ro mo że -
my po czuć się Szczę śli wi, przez „S”.

Na sza Ma ma wy pra sza dla nas, rów -
nież jed ność z na szy mi pa ste rza mi. Bar dzo
Ci za to dzię ku ję, Ma mu siu! W szcze gól ny
spo sób cie szę się z te go da ru jed no ści, bo
bar dzo pra gnę ko chać w Je zu sie Tych,
przez któ rych Syn Ma ryi wciąż od no wa
da je nam Sie bie w cza sie Eu cha ry stii. I od -
na wia na sze du sze w Sa kra men cie Po ku ty. 

Kró lo wo Po ko ju! Pro szę Cię, wy proś
dla mnie (dla nas) dar mi ło wa nia w Bo gu
na szych pa ste rzy, nie za leż nie od ich
grzesz no ści, złych za cho wań, gor sze nia,
czy in nych ludz kich ułom no ści.

Ko cha ni Sio stry i Bra cia! Ja kie kol wiek
by nas spo ty ka ły prze szko dy ze stro ny na -
szych pa ste rzy w mi ło wa niu Ich, pa mię -
taj my, Ma ry ja wła śnie te raz wy pra sza
dla nas dar jed no ści z ka pła na mi, a my po -
win ni śmy go przy jąć. Bez Jed no czą cej
Mi ło ści, na szym pa ste rzom trud no bę dzie
po słu gi wać, bo czło wiek stwo rzo ny zo stał
z Mi ło ści i do Mi ło ści. Niech już sta nie
się JED NOŚĆ. Amen.

Bo gu mi ła

Do mek 
z two rzyw sztucz nych
Fe sti wal Mło dzie ży był wspa nia ły!

No wy pro boszcz, oj ciec Ma rin ko, zor ga -
ni zo wał go w ta ki spo sób, że był jak re ko -
lek cje, a więc bar dzo głę bo ki, roz mo dlo -
ny i ra do sny. Przy by li ka pła ni do po słu gi
mło dzie ży i pew ne go wie czo ru by ło 534
ce le bru ją cych, nie li cząc tych, któ rzy spo -
wia da li. Wszyst kie te szcze gó ły mie li ście
na fa ce bo oku czy w in nych me diach, ale
tu taj pra gnę po dzie lić się pew ną pięk ną
hi sto rią, ja ką opo wie dział oj ciec Dan ko
w swej ho mi lii 30 lip ca:

„Pew na sta ra chrze ści jań ska baśń
opo wia da o bo ga tej i zna nej ko bie cie, któ -
ra spę dza ła czas na roz ryw kach i ży ła
w wiel kim luk su sie. Jed nak że gdy się ze -
sta rza ła, za czę ła się mo dlić i roz my ślać
o ży ciu wiecz nym i Kró le stwie Bo żym.
By ła prze ko na na, że w tym dru gim ży ciu
po sia da jąc wła dzę i bo gac two bę dzie mia -
ła na tam tym świe cie cu dow ne miej sce.

Więc Bóg zde cy do wał po ka zać jej,
w ja ki spo sób w Nie bie bę dzie mo gła
otrzy mać wiel ką ra dość. Prze mó wił
do niej przez sen i jej anioł stróż za pro po -
no wał jej, że za pro wa dzi ją do Nie ba, że -
by zo ba czy ła, co cze ka tych szczę śliw -
ców, któ rzy tam wej dą. Oczy wi ście zgo -
dzi ła się. Gdy przy by li tam i prze cha dza li
się wzdłuż pew nej alei oto czo nej kwia ta -
mi, ze wspa nia ły mi pa ła ca mi po obu stro -
nach, z któ rych je den był pięk niej szy
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od dru gie go, spy ta ła anio ła: Do ko go na -
le żą te re zy den cje? Są prze zna czo ne dla
osób, któ re po do ba ły się Bo gu. I za czy na
wy mie niać te oso by. 

Wów czas pod cho dzą przed pa łac
znaj du ją cy się w trak cie bu do wy. Przy bu -
do wie tej no wej re zy den cji pra cu je gor li -
wie wiel ka licz ba anio łów. Dla ko go jest
prze zna czo ny ten pa łac? – py ta pa trząc
na wzno szą cy się przed nią wspa nia ły
gmach w ostat niej fa zie bu do wy. Anioł
od po wie dział: To bę dzie pa łac two jej są -
siad ki. Co!? Dla mo jej są siad ki!? Tej
bied nej ko bie ty ze wszyst ki mi jej nędz ny mi
dzieć mi? Tak – od po wie dział anioł – ten
pa łac jest dla niej.

Wte dy do strze gła ma łą bar dzo
skrom ną ru de rę zbu do wa ną z bar dzo
ubo gich ma te ria łów. A dla ko go jest ten
dom? – spy ta ła. Jest twój – od po wie dział
anioł. Ale jak to moż li we! – by ła tym zszo -
ko wa na. Anioł po wie dział do niej: „Wi -
dzisz, tu taj bu du ją tę skrom ną ru de rę
z ma te ria łów, któ re otrzy ma li od cie bie
a któ re są bar dzo ziem skie. Ten, kto nam
przy sy ła ma te ria ły bu dow la ne o war to ści
nie biań skiej: zło to, któ re po cho dzi z mo -
dli twy, per ły, któ re po cho dzą z do brych
uczyn ków, mar mur po cho dzą cy z ty lu
cier pień i po ku ty, ten otrzy ma od anio łów
pa łac wy ko na ny z tych rze czy. Two ja są -
siad ka przy sła ła nam wie le tych ma te ria -
łów utwo rzo nych z jej cięż kie go ży cia,
któ re tak po do ba ło się Bo gu. Dla te go bę -
dzie mia ła tu ta ką pięk ną re zy den cję. To,
co ty nam przy sła łaś, le d wo star czy ło
na ten do mek z two rzyw sztucz nych”.

Po tym śnie star sza da ma obu dzi ła
się i zde cy do wa ła się wy słać do Nie ba
wię cej cen nych ma te ria łów po ma ga jąc in -
nym, aby za pew nić so bie god ne miej sce
w to wa rzy stwie wszyst kich świę tych”.

Ta hi sto ria, na wet je śli jest tyl ko zwy -
kłą le gen dą, jest tak bo ga ta w treść!
W pew nym orę dziu Mat ka Bo ża po wie -
dzia ła: „Dro gie dzie ci, nie za po mi naj cie,
że ce lem wa sze go ży cia jest Nie bo! Ale
wy gu bi cie się w rze czach ma te rial nych.
Sza tan spro wa dza was z dro gi przez mo -
der nizm”. Więc te go la ta ko rzy staj my z te -
go cza su od po czyn ku, aby za trzy mać się,
aby wy łą czyć me cha ni zmy na szej ak tyw -
no ści i za sta no wić się: Gdzie chciał bym
spę dzić mo ją wiecz ność? Ja ki kie ru nek
wy brać, że by być pew nym, że się jest
na do brej dro dze, na dro dze, któ ra pro wa -
dzi do Nie ba, a nie na tej, któ rą pro po nu je
świat, któ ra na oko wy da je się ła twiej sza,
lecz któ rą idąc zbłą dzę? Fe sti wal Mło dzie -
ży był cza sem bar dzo moc nym dla nas

wszyst kich, po zwo lił nam po now nie sku -
pić się na praw dzi wym sen sie na sze go ży -
cia i nie tra cić wię cej cza su na głup stwa.
Dla wie lu mło dych by ła to oka zja do wiel -
kie go prze ło mu. Mat ka Bo ża rze czy wi ście
for mu je swo ich apo sto łów na no we cza sy,
któ re przy go to wu je. Wspa nia le!

Dro ga Go spo, w naj chwa leb niej szy
spo sób za nie sio na przez anio łów do Nie -
ba, wspo mnij nas, grzesz ni ków, któ rzy
z ca łe go ser ca pró bu je my iść z To bą! Pro -
si my Cię o to, po móż nam trzymać na sze
rę ce w Two ich! Pro wadź nas pew ną dro -
gą do Nie ba, gdzie bło go sła wie ni bez
koń ca wy chwa la ją Two je wiel kie pięk no!

s. Em ma nu el Ma il lard

Gwiaz da Ka zach sta nu
Dnia 2 lip ca 2014 r.

w ka zach stań skim sank -
tu arium MB Kró lo wej Po -
ko ju w Ozior no je od by ły
się do rocz ne uro czy sto ści
ku czci Pa tron ki te go miej -

sca, pod czas któ rych roz po czę to ad o ra cję
Naj święt sze go Sa kra men tu w in ten cji po -
ko ju w oł ta rzu „Gwiaz da Ka zach sta nu”.
W ten spo sób sank tu arium już w peł ni sta -
ło się jed ną z 12 Gwiazd w Ko ro nie Ma ryi
Kró lo wej Po ko ju, dzie ła re ali zo wa ne go
przez Sto wa rzy sze nie Com mu ni ta Re gi na
Del la Pa ce. Pierw sze ta kie miej sce ad o ra -
cji Naj święt sze go Sa kra men tu w in ten cji
po ko ju w oł ta rzu Tryp tyk Je ro zo lim ski
– Nie biań skie Je ru za lem zo sta ło za in au gu -
ro wa ne 25 mar ca 2009 ro ku w Je ro zo li mie
przy IV Sta cji Dro gi Krzy żo wej.

To „roz świe tle nie gwiaz dy ka zach -
stań skiej” roz po czę to uro czy stą Eu cha ry -
stią, któ rej prze wod ni czył kard. R. Sa rah,
prze wod ni czą cy Pa pie skiej Ra dy Cor
Unum z Wa ty ka nu, w obec no ści prze wod -
ni czą ce go Kon fe ren cji Bi sku pów Ka to lic -
kich w Ka zach sta nie ar cy bpa T. Pe ty, bpa
A. Schne ide ra (bpa po moc ni cze go die ce zji
Asta na), przed sta wi cie la Epi sko pa tu Pol ski
bpa J. Ma zu ra i ka pła nów pra cu ją cych
w Ka zach sta nie. Na uro czy sto ści do Ozjor -
no je przy by li rów nież go ście z Afry ki, ks.
Zb. Paw łow ski – rek tor sankt. MB Sło wa
w Ki be ho w Rwan dzie i ks. St. Sku za
– rek tor ba zy li ki MB Kró lo wej Po ko ju
w Yamo us so ukro na Wy brze żu Ko ści Sło -
nio wej. To wła śnie tam już nie dłu go bę -
dzie trwać ad o ra cja po łą czo na z mo dli twą

o po kój, czy li bę dą to ko lej ne miej sca
Dzie ła 12 Gwiazd w Ko ro nie Ma ryi Kró -
lo wej Po ko ju. Obec ni by li tak że przed sta -
wi cie le władz pań stwo wych Ka zach sta nu:
wi ce mi ni ster ds. re li gii M. Zej nul lin
i Akim re gio nu Pół noc ne go Ka zach sta nu,
zaś am ba sa dę Rzecz po spo li tej Pol skiej
w Ka zach sta nie re pre zen to wa ła kon sul 
pa ni Małgorzata Tań ska.

W ho mi lii kar dy nał Sa rah wska zał
na zna cze nie mo dli twy przed Naj święt -
szym Sa kra men tem. Pod kre ślił, że: „to
sank tu arium sta je się szcze gól nym miej -
scem spo tka nia lu dzi z ży wym Bo giem
i mo dli twy o po kój za wsta wien nic twem
Ma ryi Kró lo wej Po ko ju”.

Na za koń cze nie Eu cha ry stycz nej Ofia -
ry głos za brał bp J. Ma zur, któ ry zwra ca -
jąc się do licz nie przy by łych te go dnia
wier nych pod kre ślił, że je go uczest nic two
w tej uro czy sto ści jest wy ra zem ka płań -
skiej tro ski, aby wszy scy lu dzie od naj dy -
wa li dro gę do Bo ga.

– „Pra gnę po dzię ko wać pra cu ją cym
w tym kra ju ka pła nom i sio strom za kon -
nym w imie niu Epi sko pa tu Pol ski za tę
służ bę – mó wił bp Je rzy Ma zur – dzię ki
któ rej to sank tu arium jest miej scem, gdzie
moż na po wie rzyć Bo gu za wsta wien nic -
twem Ma ryi wszyst kie ludz kie tro ski
i kło po ty”. Na za koń cze nie głos za bra li
rów nież go ście z Afry ki, re pre zen tu ją cy
tam tej sze ma ryj ne sank tu aria, któ rzy pod -
kre śli ogrom ne zna cze nie mo dli twy o po -
kój, zwłasz cza w tych miej scach do tknię -
tych woj na mi i prze mo cą.

Oł tarz „Gwiaz da Ka zach sta nu” zna -
lazł swo je miej sce w no wo wy bu do wa nej
ka pli cy przy sank tu arium. Zo sta ła ona po -
świę co na i od tej chwi li trwa tam mo dli -
twa po łą czo na z ad o ra cją Naj święt sze go
Sa kra men tu.

Pre zes Sto wa rzy sze nia Piotr Cioł kie -
wicz wska zał, że oł tarz ten jest da rem Ko -
ścio ła w Pol sce dla Ko ścio ła w Ka zach -
sta nie. Zwró cił tak że uwa gę na to, że jest
to tak że dar ofia ry i mo dli twy wie lu Po la -
ków dla Ka zach sta nu. Zwra ca jąc się
do Prze wod ni czą ce go Kon fe ren cji Bi sku -
pów Ka to lic kich w Ka zach sta nie po wie -
dział: „Chciał bym po dzię ko wać ar cy bi -
sku po wi To ma szo wi Pe cie, że nas tu taj
za pro sił, aby z tym dzie łem na rzecz po -
ko ju przy je chać do Ozior no je”.

Oł tarz ad o ra cji „Gwiaz da Ka zach -
sta nu” zo stał wy ko na ny w pra cow ni
gdań skich ar ty stów Ma riu sza i je go sy na
Ka mi la Dra pi kow skich. Obec ny w Ozior -
no je Ma riusz Dra pi kow ski wy ja śnia jąc
sym bo li kę iko no gra ficz ną za war tą w tej
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ar ty stycz nej re ali za cji, któ re słu żyć ma
mo dli twie w in ten cji po ko ju, wska zał
na in spi ra cję, ja ką jest dla nie go na ucza nie
św. Ja na Paw ła II. „To Mat ka Bo ża wska -
zu je na Chry stu sa, któ ry jest świa tło ścią
świa ta, źró dłem praw dzi we go po ko ju
– pod kre ślił. – Ozior no je jest miej scem
prze siąk nię tym mo dli twą, dla te go też
do te go miej sca tra fił ten oł tarz, aby go na -
dal na peł niać mo dli twą o po kój”.

Przed bło go sła wień stwem ar cybp 
T. Pe ta po wie dział: „My wszy scy po wie -
rza my to dzie ło Mat ce Bo żej i dzię ku je my
za to, co zda rzy ło się wcze śniej i dzie je się
te raz w Ozior no je. Niech tę na szą wdzięcz -
ność Ma ry ja za nie sie przed tron swo je go
Sy na. Ona o ni kim nie za po mi na. Niech
nam bło go sła wi i ja ko Gwiaz da Ka zach sta -
nu pro wa dzi naj prost szą dro gą do Bo ga”.

Po głów nych uro czy sto ściach kard. 
R. Sa rah, w roz mo wie z przed sta wi cie la mi
Sto wa rzy sze nia pod kre ślił, że bar dzo waż -
ne jest pro pa go wa nie idei mo dli twy o po -
kój na świe cie. Zwró cił uwa gę, aby rów -
nież ob jąć tro ską i mo dli twą re la cję mię -
dzy chrze ści ja na mi a mu zuł ma na mi
zwłasz cza na kon ty nen cie pół noc nej Afry -
ki. Pod kre ślił, że mo dli twa mo że być bar -
dzo sku tecz na, gdy po łą czy my ją z ad o ra -
cją Naj święt sze go Sa kra men tu, do cze go
za chę cał nas pa pież Fran ci szek, gdy mo -
dlił się o po kój w Sy rii. Mó wiąc o oł ta rzu
„Gwiaz da Ka zach sta nu” przy po mniał List
do ar ty stów pa pie ża Ja na Paw ła II, że to,
co ro bi się dla Chry stu sa ma być naj pięk -
niej sze. W wy wia dzie dla ka zach skiej te le -
wi zji na py ta nie, dla cze go wła śnie tu z da -
la od wiel kich miast, po śród ste pów zna -
lazł się oł tarz „Gwiaz da Ka zach sta nu”, od -
po wie dział: „Bóg ko cha ma łe wio ski”.

I w tej ma łej wio sce w da le kim Ka zach -
sta nie od 2 lip ca 2014 ro ku trwa ad o ra cja
Naj święt sze go Sa kra men tu w in ten cji po -
ko ju w oł ta rzu „Gwiaz da Ka zach sta nu”.

Woj ciech Sa łek

Wiel kie ha lo 
czy wiel ki znak?

W nie dzie lę 03.08.2014 nad Me dziu -
gor jem mia ło miej sce nie zwy kłe i pięk ne
zja wi sko. W tym cza sie trwał 25. Fe sti wal
Mło dych. W Dwo ra nie im. Ja na Paw ła II
co go dzi nę od by wa ją się Msze Świę te
w in nym ję zy ku na ro do wym. By wa ją tam
czę sto pro ble my z ra ma mi cza so wy mi.

Sy tu acja, do któ rej przy wy kli śmy ste reo -
ty po wo od wró ci ła się. Piel grzy mi ję zy ka
nie miec kie go opóź ni li na sze na bo żeń stwo
o 15 mi nut.

Pol scy ka pła ni ze bra ni z ca łe go świa -
ta świa do mi, że po zo sta ło nam tyl ko 45
mi nut zro bi li wszyst ko aby An gli cy mie li
swo je 60 mi nut na ce le bra cję. Mło dy, cha -
ry zma tycz ny ka płan za kon ny mó wiąc, że
mu si się zmie ścić w 10 mi nu tach z ho mi -
lią bez uda wa nej dra ma tur gii za py tał kon -
ce le bran sów, czy ma ją na ty le wia ry, że by
uwie rzyć w przy by wa ją ce go za chwi lę
na Oł tarz Je zu sa Chry stu sa. Na twa rzach
i oczach po ja wi ło się oży wie nie. Za py tał
i po de rwał do wia ry świec kich uczest ni -
ków Mszy Świę tej. Ze wzglę du na czas
ce le brans za po wie dział Wy zna nie Wia ry
z li tur gii Wiel kiej So bo ty. Wie lu uczest ni -
ków od czu ło, że wło sy de li kat nie sta wa ły
dę ba, a na skó rze czu li mro wie nie na sło -
wa ka pła na: czy wie rzy cie….?

Po za koń czo nej Eu cha ry stii na ze -
wnątrz, na nie bie, oczom wier nych uka za -
ło się nie co dzien ne zja wi sko, cho ciaż fi -
zycz nie wy tłu ma czal ne ja ko efekt ha lo
sło necz ne go. Dla wie lu jed nak po zo sta je
py ta nie: dla cze go aku rat w tych miej scach
i w ta kim kon tek ście? W ro ku 2011 i 2012
w Fa ti mie 13 ma ja po za koń czo nych rocz -
ni co wych uro czy sto ściach świad ka mi ta -
kie go sa me go zja wi ska by li ze bra ni tam
piel grzy mi. Me dziu gor skie zja wi sko po -
prze dza ło dni zwią za ne z 2030 rocz ni cą
uro dzin Mat ki Bo żej. 

W Me dziu gor ju po przez Je le nę Va -
si lij Mat ka Bo ża wy ra zi ła swo je pra gnie -
nie, by pa ra fia ob cho dzi ła dwu ty sięcz ną
rocz ni cę Jej uro dzin 5 sierp nia 1984 r. Po -
pro si ła o trzy dnio we przy go to wa nie do te -
go świę ta: „Nie pra cuj cie w cza sie tych
trzech dni. Weź cie w swe rę ce ró ża niec
i mó dl cie się. Po przez wszyst kie wie ki
po świę ca łam się dla was. Czy nie bę -
dzie to dla was za du żo po świę cić dla
mnie te trzy dni?”. Po wie dzia ła rów -
nież, że to pra gnie nie po win no być prze -
ka za ne rów nież Pa pie żo wi (co się sta ło)
i wszyst kim chrze ści ja nom.

Tra dy cja po da je, że ro dzi ca mi Ma -
ryi by li św. An na i św. Jo achim. Nie wia -
do mo jed nak do kład nie ani gdzie, ani kie -
dy Ma ry ja przy szła na świat. W pi smach
apo kry ficz nych, wspo mi na ją cych ży cie
Ma ryi, za miesz czo no in for ma cję, że ja ko
kil ku let nie dziec ko zo sta ła przez ro dzi -
ców ofia ro wa na do świą ty ni i tam rów -
nież za miesz ka ła.

Ko ściół nie od ra zu ob cho dził świę to
Na ro dze nia NMP, po dob nie zresz tą jak

Bo że Na ro dze nie. Do pie ro po so bo rze
efe skim (431 r.) roz wi nął się kult ma ryj ny,
a ma ryj ność sta ła się szcze gól nie cha rak -
te ry stycz na dla Ko ścio ła w Sy rii. To wła -
śnie tam za czę to świę to wać Na ro dze nie
NMP. Na Za cho dzie for mal nie świę to zo -
sta ło wpro wa dzo ne do li tur gii przez pa -
pie ża św. Ser giu sza I w ro ku 688. Usta no -
wio no je na 8 wrze śnia, przyj mu jąc da tę
po świę ce nia ba zy li ki św. An ny w Je ro zo -
li mie, gdzie jest czczo na Gro ta Na ro dzin
Ma ryi, ja ko da tę na ro dzin Mat ki Bo żej. 

o. Sla vko Bar ba rić, kie dy za czy na ły
się pło mien ne dys ku sje na te mat da ty uro -
dzin Go spy, ga sił je jed nym zda niem:
„Dla mnie uro dzi ny Mat ki Bo żej mo gą
być każ de go dnia”.

Kil ka dni te mu za koń czył się 25. Fe -
sti wal Mło dych. Udział w nim wzię ła
mło dzież z po nad 60 kra jów świa ta. Msze
Świę te w każ dym dniu trwa nia Fe sti wa lu
kon ce le bro wa ło po nad 500 ka pła nów.
Każ de go dnia Fe sti wa lu w dwu se sjach
mło dzież wsłu chi wa ła się w świa dec twa
osób, na któ rych ży cie miał i ma wpływ
prak tycz ny wy miar Me dziu gor ja. Oso bi -
ste świa dec twa są re cep tą na ży cie orę -
dzia mi na co dzień. Sta ły mi „pię cio ma
ka mie nia mi” z Me dziu gor ja do wzro stu
w mi ło ści chrze ści jań skiej są: sa kra ment
Spo wie dzi Świę tej – co mie siąc lub nie -
zwłocz nie po cięż kim grze chu, jak naj -
częst sza Eu cha ry stia, co dzien ne czy ta nie
Pi sma Świę te go, co dzien ny Ró ża niec
Świę ty, post o chle bie i wo dzie.

Po trze bę kon kret ne go po stu wi dać
w Pol sce. Brak tej prak ty ki de for mu je
na sze chrze ści jań stwo. Bra ku je mi ło ści
i mi ło sier dzia. Bez po stu je ste śmy ka ta lo -
go wy mi, bi blij ny mi fa ry ze usza mi. Stwa -
rza my „na sze” nor my, pra wa a wszy scy
ma ją się nam bez wa run ko wo „urzę do wo”
pod po rząd ko wać. Sta je my się wro ga mi
Ko ścio ła, nie wi dząc te go. Je że li wpro wa -
dzi my do na szych prak tyk ten „bra ku ją cy
ka mień” Bóg otwo rzy na sze oczy, sta nie -
my się apo sto ła mi świa tło ści i bę dzie my
sze rzyć mi łość i mi ło sier dzie, o co pro si
w orę dziu Mat ka Bo ża.

Dzię ki po stom po zbę dzie my się py -
chy, za cznie my roz ma wiać, a na stęp nie
współ dzia łać z ka pła na mi. Te go też pra -
gnie w orę dziach Ma ry ja.

Pa pież Fran ci szek już we wrze śniu
ubie głe go ro ku po kor nie pro sił o mo dli -
twę i post w spra wie Sy rii, gdzie by ło bar -
dzo bli sko kon fron ta cji USA – Ro sja.
W wie lu orę dziach z Me dziu gor ja sły sze -
li śmy, że po stem moż na po wstrzy mać
woj nę. Wie o tym i wpro wa dza post
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w czyn ks. bp Jan So bi ło (Bi skup Bo ga
Oj ca), po słu gu ją cy w Za po ro żu na Ukra -
inie. Miał on od wa gę udać się do se pa ra -
ty stów i wy ne go cjo wać uwol nie nie jed ne -
go z ka pła nów. Po dob ne nie opi sy wa ne
wy da rze nia – są chle bem po wsze dnim te -
go ka pła na. Nie lę ka się, wi dzi Je zu sa
w każ dym czło wie ku, (o co pro si Ma ry ja
w orę dziu dla Mir ja ny z 2 sierp nia) wi dzi
go też w se pa ra ty ście .

War to już w naj bliż szą śro dę pod jąć post
za Ukra inę, Pa le sty nę. Pa mię tać trze ba
przy tej oka zji o po zo sta łych dwóch fi la -
rach: jał muż nie i mo dli twie w ich in ten cji.

Są dec ki Piel grzym

Mo dli tew ne czu wa nie
na Ja snej Gó rze
26/27 czerwca 2014

o. Ka mil Szu stak osp pe – Ka za nie – 1

Niewierność
Pan Je zus wy brał dziw nie pro sty

spo sób, naj prost szy aby spo tkać się
z ludź mi. Po pro stu Jest, po pro stu Jest,
po pro stu stał się chle bem. On po pro stu
Jest. Czy my je ste śmy dla Nie go? Py ta nie,
czy my je ste śmy dla Nie go? Bóg Jest
i ty le. Czy my je ste śmy dla Nie go? Nie
ma nic pięk niej sze go jak po da ro wać
obec ność. Wie dzą to do brze mał żon ko -
wie, bar dzo do brze o tym wie dzą za ko -
cha ni. Nic tak nie zra ni, jak lek ce wa że nie
oso by, któ rą po win no się ko chać. Nic tak
nie ra ni jak obo jęt ność wo bec oso by mi łu -
ją cej i nic tak nie uszczę śli wi jak obec -
ność. Nie mo że to być tyl ko de kla ra cja:
Tak ko cham cię i da lej nic z te go. Je zus
prze strze ga nas przed ta ką wia rą de kla ra -
tyw ną wła śnie w dzi siej szym Sło wie. To
nie de kla ra cje. To wia ra, któ ra ro dzi kon -
kret ne czy ny, czy ny wier no ści. Od tej
wier no ści za le ży na sze zba wie nie i od tej
wier no ści za le ży zba wie nie tych, któ rych
ko cha my na szych naj bliż szych i lu dzi,
któ rych spo ty ka my. Od wier no ści tak du -
żo za le ży, prak tycz nie wszyst ko. Więc Ko -
cha ni mu si my zro bić so bie ten ra chu nek
su mie nia, a 2. Księ ga Kró lew ska (24,8-17)
do sko na le nam to dzi siaj ro bi. My ślę, że
jest to wspa nia ły, do głęb ny opis dzi siej szej
rze czy wi sto ści, bar dzo do tkli wy.

Zo bacz my do cze go pro wa dzi czło -
wie ka od wró ce nie się od dro gi Bo żych
przy ka zań. Zwróć my uwa gę – kom plet na
ru ina. Ten mło dy król Jo ja kim za le d wie
trzy mie sią ce pa no wał w hi sto rii Izra ela,
ale w cią gu tych trzech mie się cy na ro bił
bar dzo du żo zła. Sło wo Bo że po wie dzia ło

nam dzi siaj o tym, że po peł niał wszel kie
zło tak, jak je go oj ciec, zresz tą od ko go
miał się na uczyć mą dre go ży cia jak nie
miał wzo ru? No, od ko go? 

Od ra zu mu si my po my śleć so bie, dla -
cze go dzi siaj jest ty le cier pie nia, dla cze go
ty le ludz kich dra ma tów zwłasz cza w ży ciu
dzie ci i mło dzie ży, bo od ko go oni ma ją się
na uczyć do bre go ży cia? Po tem dzi wi my
się? Do cze go pro wa dzi ta nie wier ność? 

Zwróć my uwa gę, ten mło dy król nie
słu chał Bo ga, nie prze strze gał Je go przy -
mie rza i w bar dzo krót kim cza sie do pro -
wa dził do ru iny wszyst ko. Po pro stu
wszyst ko. Nie tyl ko, że ich upro wa dzo no
do nie wo li, ale dwa na ście lat póź niej zbu -
rzo no naj święt sze miej sce w hi sto rii na ro -
du wy bra ne go czy li Świą ty nię. Do cze go
pro wa dzi nie wier ność? To jest kom plet na
ru ina, zglisz cza, strasz ne zglisz cza. Wła -
śnie, a jak my bu du je my, na kim opie ra my
swo je ży cie, na czym? Na czym opie ra my
swo je ży cie? Od ra zu pa trzy my, bo to
prze sła nie Ewan ge lii. Mat ka Bo ża upo mi -
na się o wier ność Ewan ge lii. Gdzie kol -
wiek przy cho dzi do czło wie ka na zie mi to
upo mi na się o obec ność Chry stu sa, o wier -
ność Bo żym przy ka za niom. 

Co jest ła twiej za pa mię tać w świe cie?
Pro szę mi po wie dzieć kto zna wszyst kie
prze pi sy kon sty tu cji, wszyst kie prze pi sy
pra wa, któ re re gu lu ją na sze ży cie? Co jest
ła twiej za pa mię tać? Czy te wszyst kie
prze pi sy czy dzie sięć Bo żych przy ka zań?
Oczy wi ście, że dzie sięć Bo żych przy ka -
zań. Im bar dziej czło wiek od cho dzi od De -
ka lo gu tym co raz wię cej ludz kich dra ma -
tów i prze pi sów, któ re nisz czą po pro stu
na sze ży cie. Im bar dziej czło wiek od cho -
dzi od Sło wa Ży cia, bo to są Sło wa Ży cia,
my na zy wa my to przy ka za nia, a w rze czy -
wi sto ści to tak nie wie le, dzie sięć Słów Ży -
cia, bo tak mó wi o nich Pi smo Świę te, któ -
re po rząd ku ją ży cie czło wie ka na tej zie mi
i wła ści wie ukie run ko wu ją na Bo ga. 

Im bar dziej czło wiek od cho dzi od
De ka lo gu, od tych dzie się ciu Słów Ży cia,
tym bar dziej ży cie sta je się nie do znie sie -
nia, ob wa ro wa ne na wszel kie moż li we
spo so by pra wem. Im bar dziej czło wiek
od cho dzi od Krzy ża Chry stu so we go,
od przy ka za nia mi ło ści, od zna ku mi ło ści,
od tej pie czę ci, któ ra zo sta ła wy ci śnię ta
na ludz kim ży ciu, tym dziw nie ludz kie ży -
cie się krzy żu je. A im bar dziej zwra ca my
się do Chry stu sa, do Je go Krzy ża, tym
dziw nie na sze ży cie pro stu je się ku Gó rze.
Prze dziw na ta jem ni ca. No wła śnie, a jak
jest w mo im ży ciu? Sło wo Bo że mó wi
o tym, że kto nie słu cha Bo ga, nie prze -

strze ga Je go Przy mie rza, pro wa dzi
wszyst ko do ru iny. Wiem, że wte dy, w tej
hi sto rii na ród wy bra ny stał się igrasz ką
dwóch du żych mo carstw Ba bi lo nii i Egip -
tu i tak na prze mian by ło aż do pro wa dzi li
do kom plet nej ru iny. Do pro wa dzi li
do znisz cze nia, bo przede wszyst kim stra -
ci li to du cho we ro ze zna nie, gdyż czło -
wiek, gdy prze sta je słu chać Bo ga tra ci we -
wnętrz ny zmysł, tra ci to wi dze nie, wła ści -
we wi dze nie rze czy wi sto ści. Tra ci Bo żą
per spek ty wę. 

Je śli prze sta je my słu chać Bo ga, to nie
wi dzi my ludz kie go ży cia w per spek ty wie
wiecz no ści i wte dy przy cho dzą na nas róż -
ne kul ty bał wo chwal cze. Bo że ko cha ny,
sa mi wi dzi my, że czło wiek wte dy naj chęt -
niej opie ra się na so bie, ale ja kiż to jest
kiep ski fun da ment. Po tem szu ka uspra -
wie dli wie nia w róż nych opcjach po li tycz -
nych i wi dzi my co się dzie je. Ja my ślę, że
ostat nie wy da rze nia po ka zu ją nam, że
w cią gu kil ku lat do pro wa dzo no do ru iny
ca ły kraj, a my da lej śpi my i drze mie my,
ja koś dziw nie nie ma miej sca dla Bo ga.

Bo gu dzię ki, że są te zna ki na dziei, że
za blo ko wa no po kaz – i to ju tro wła śnie
mia ło być to strasz ne bluź nier stwo, w uro -
czy stość Ser ca Je zu so we go, kie dy kon tem -
plu je my Ta jem ni cę Mi ło ści. Na oczach 
ca łe go świa ta mia ła być po de pta na, ośmie -
szo na ta Mi łość. Bo gu dzię ki, że jest jesz -
cze tro chę życz li wo ści. Są du ją nas po pro -
stu. Wy rzu co no ich z Hisz pa nii, z Fran cji
no to w Pol sce zna leź li so bie spon so rów
i tych, któ rzy ich ak cep tu ją. Cho dzi o tę
gru pę z przed sta wie niem Gol go ta Pic nic.
W uza sad nie niu na pi sa li bez czel nie, że ba -
li się, że ci któ rzy przyj dą ma ni fe sto wać
znisz czą Po znań. Ka to li cy, któ rzy się mo -
dlą znisz czą Po znań? Mój Bo że. Wy bra no
mia sto, któ re po od zy ska niu nie pod le gło -
ści, ca łą ar chi die ce zją za wie rzy ło się Ser cu
Je zu so we mu. Pro szę zwró cić uwa gę ja kie
to jest dia bel skie dzia ła nie i Bo gu dzię ki,
że jest jesz cze tro chę wraż li wo ści ludz kiej,
ta kiej przy naj mniej mo ral nej, ta kiej, że lu -
dzie nie wie rzą cy za czę li się sprze ci wiać.
Naj bar dziej prze stra szy li się ki bi ców bo
po wie dzie li, że nie da dzą za wy gra ną i pój -
dą tam. No, ileż moż na? 

Po nie waż usy pia ją na szą czuj ność.
Za ja ką ce nę? Za ce nę ła twe go ryn ku zby tu
i ta niej si ły ro bo czej, któ rą z nas ro bią. Bóg
cią gle upo mi na się o ten mo ral ny po rzą dek
w na szym ży ciu. Przez to wszyst ko co dzie je
się w na szym świe cie, Bóg cią gle upo mi na
się. On prze ści ga się w tej wier no ści, bo nie
zo sta wia czło wie ka, ale trze ba naj pierw zo -
ba czyć co znisz czy ło na sze ludz kie re la cje.
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Dzi siaj naj bar dziej po de pta no god ność
czło wie ka. Do te go do pro wa dza, bez -
względ na, obłęd na wręcz ide olo gia. Ona
jest wbrew ro zu mo wi. Ja już po mi jam
od nie sie nia re li gij ne ale do cze go do szła
ludz kość? Że to, co jest naj bar dziej bez -
myśl ne, pró bu je się na rzu cić czło wie ko -
wi ro zum ne mu ja ko nor mę po stę po wa -
nia. Na wet uni wer sy te ty, któ re ma ją 
być szko łą ludz kie go my śle nia, ma ją słu -
żyć my śle niu, za pie nią dze sta ją się bez -
myśl ne. Coś strasz ne go, w na szym po ko -
le niu ta kich osią gnięć, ge niu szu my śli
ludz kiej. (cdn)

Ko cha na Re dak cjo!
Je stem sio strą za kon ną, al ber tyn ką.

Z wiel ką ra do ścią wi tam każ dy no wy nu mer
„Echa” i po czy tu ję so bie to za ła skę od Bo -
ga – przez po śred nic two Ma ryi. Tym bar -
dziej ucie szy łam się sierp nio wym nu me rem,
do któ re go do łą czo na by ła książ ka: „Oj ciec
mó wi do swo ich dzie ci”. Bar dzo się ucie szy -
łam, gdyż mia łam ta ką książ kę i aku rat po -
da ro wa łam ją ko le żan ce. Chcę roz po -
wszech niać Orę dzie Bo ga Oj ca. Atu nie spo -
dzian ka! Ja ki Bóg Oj ciec jest do bry! Ta
książ ka to dla mnie skarb praw dzi wy. Dzię -
ku ję dro ga Re dak cjo za ten dar. Bóg za płać.

Prze pięk ne są też ar ty ku ły za war te
w „Echu”, a zwłasz cza bar dzo so bie ce nię
orę dzia Mat ki Bo żej. Moż na się bar dzo
ubo ga cić czy ta jąc „Echo”. Niech Bóg wam
ko cha ni bło go sła wi a Ma ry ja ma w swo jej
opie ce! Z mo dli twą, 

s. An cil la

Dzię ku ję za prze sła ną wraz
z „Echem Ma ryi” bro szur kę pt. „Oj ciec
mó wi do swo ich dzie ci”. Prze czy ta łem ją
i je stem pod głę bo kim wra że niem te go
ob ja wie nia się nam Bo ga Oj ca. Jest to
dla nas naj wyż szy czas, aby jak naj ry -
chlej wpro wa dzić uro czy stość lub świę to
Bo ga Oj ca, tak jak to zo sta ło prze ka za ne
sio strze Eu ge nii. Trze ba roz po wszech nić
to orę dzie Bo że, aby jak naj wię cej lu dzi
po zna ło to ob ja wie nie się Bo ga Oj ca dla
po zna nia Go, uko cha nia i dla ra to wa nia
swo ich dusz. Chciał bym się przy czy nić
do roz po wszech nie nia tej bro szur ki.
Chciałbym ją za ku pić, aby ją po roz da -
wać lu dziom. Pro szę o po da nie in for ma -
cji o spo so bie za mó wie nia i kosz tach.
Po zdra wiam ser decz nie

Krzysz tof Kly ta 

Echo Me dziu gor ja nr 37 – 4
11 lu ty 1987 – Nie po ka la na z Lo ur des 

„Już dni są po li czo ne i wie lu po -
wie: «nikt nam nie po wie dział o tym
przyj ściu». Wy star czy zba dać Pi sma,
gdzie du żo i wię cej mó wi się o tym
przyj ściu przed ostat nim przyj ściem
koń co wym... Ist nie je pew na igno ran cja
w in ter pre to wa niu nie któ rych tek stów,
np.: je den bę dzie wzię ty a dru gi zo sta -
wio ny! – do brze, me dy tuj cie te sło wa
i prze ży je cie ra dość z od kry cia, że Mój
po wrót już zo stał za po wie dzia ny”
(ostat nie ob ja wie nie Je zu sa do du szy).
„Nie po trze ba wam, bra cia, pi sać o cza -
sach i chwi lach, sa mi bo wiem do kład -
nie wie cie, że dzień Pań ski przyj dzie
tak, jak zło dziej w no cy. Kie dy bo wiem
mó wić bę dą: po kój i bez pie czeń stwo,
tak nie spo dzia nie przyj dzie na nich za -
gła da. Ale wy nie je ste ście w ciem no -
ściach, że by ten dzień miał was za sko -
czyć ja ko zło dziej” (1Tes 5,1-4). 

Jak Abra ham w obro nie So do my
i Moj żesz lu du wy bra ne go, i my przez
wsta wien nic two Ma ryi, Świę tych, współ -
cze snych nie win nych i bied nych sprze -
ci wia my się roz prze strze nia niu zła!

W Ko mu ni ka cie Bi sku pów Ju go sło -
wiań skich, któ ry po ja wił się w każ dej
ga ze cie – ale nie w L’Osse rva to re Ro ma -
no – 31 stycz nia br., zo stał przed sta wio ny
wy wiad prze pro wa dzo ny przez AR PA
(Sto wa rzy sze nie Kró lo wej Po ko ju) z Me -
dio la nu z ar cy bi sku pem Spli tu Fra ne
Fra ni ciem. Bi skup od po wie dział cy tu jąc
do słow nie, że ko mu ni kat bi sku pów Ju -
go sło wiań skich, przed sta wio ny przez
Glas Kon ci la zo stał „cał ko wi cie prze krę -
co ny w pra sie wło skiej”. Po we zwa niu
do ko niecz nej ostroż no ści ja ką się za le ca
aż do cza su orze cze nia Ko ścio ła, ko mu -
ni kat brzmi: „za tem nie na le ży or ga ni zo -
wać piel grzy mek lub in nych zda rzeń
mo ty wo wa nych nad przy ro dzo nym cha -
rak te rem nada nym przez fak ty zwią za ne
z Me dziu gor jem”. Dla te go nie na le ży or -
ga ni zo wać piel grzy mek lub wspie rać
wy da rzeń ja ko ja snych i oczy wi stych
zda rzeń nad przy ro dzo nych, któ rych 
Ko ściół jesz cze nie za apro bo wał, ale
wszy scy mo gą ro bić pry wat ne lub zor ga -
ni zo wa ne piel grzym ki, na wet bi sku pi
i kar dy na ło wie, ja ko for mę po boż no ści,
for ma cji czy na wró ce nia. 
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To jest no wość i jest waż nym kro -
kiem – pod kre ślił hie rar cha – w po rów -
na niu do ko mu ni ka tu pra so we go z dnia
12.10.1984 r., i in nych wy stą pień w tej
sa mej kon fe ren cji. Więc po pro szo no, aby
nie or ga ni zo wać ofi cjal nych piel grzy mek
czy li pod prze wod nic twem bi sku pów
bądź ich przed sta wi cie li. Te raz na to miast
ka pła ni i wier ni mo gą je chać lub wziąć
udział w wy da rze niach zwią za nych z ty -
mi fak ta mi tak dłu go, do pó ki nie po prze
się te go nad przy ro dzo ne go po cho dze nia
jesz cze nie usta lo ne go, czy li uzna nie rze -
czy wi ście cza su ob ja wień za au ten tycz ny,
wcze śniej niż Ko ściół okre śli się w ofi -
cjal ny spo sób. 

Ale my wie my – abs tra hu jąc od ob ja -
wień i in nych zna ków, że w Me dziu gor -
ju znaj du je się ko ściół, w któ rym od by -
wa się in ten syw ne ży cie sa kra men tal ne
i li tur gicz ne, wy da ją cy nie sa mo wi te
efek ty. I ten kto przy bli ża przez wła sną
po słu gę lu dzi, spo strze ga te zmia ny we -
wnętrz ne, któ re są na zy wa ne na wró ce -
nia mi. Mo że to być nie wy god ne dla tych,
któ rzy są przy zwy cza je ni cią gnąć, zwią -
zać lub trzy mać krok na bie żą co z mo dą,
bio rąc pod uwa gę, że to zbyt trud ne i ry -
zy kow ne dzi siaj pro po no wać lu dziom
wy ma ga nia Ewan ge lii. Ale tam, ten cud
się dzie je, i jest uza sad nio nym py tać dla -
cze go? Mo że po twier dzi to wkrót ce na -
wet Ko ściół, któ ry dziś ogra ni cza się
do mó wie nia: „Je śli to po mo że wam się
na wró cić, jedź cie śmia ło, bez prze wi dy -
wa nia pra wo moc nych wy ro ków, któ re
mu si my wy dać”.

W so bo tę 24 stycz nia Pa pież przy jął
bi sku pów z Tri ve ne to, by ła to zwy kła wi -
zy ta. Je den z nich za py tał go: „Jak po win -
ni śmy za cho wać się od no śnie Me dziu -
gor ja?”. Pa pież od po wie dział: „Je stem
za sko czo ny tym py ta niem. Czy nie za uwa -
ży li ście jak wspa nia łe owo ce wy da je?”.
To prze ka zał je den z nich.

W śro dę 14 stycz nia Je le na Va si lij
z oj cem Grgo i Ma ri ja na wzię li udział
w au dien cji ge ne ral nej u Pa pie ża. Kie dy
zo sta ły zgło szo ne, za py tał: „To są te, któ -
re ma ją we wnętrz ne lo ku cje?”, i po bło go -
sła wił je uprzej mie, da jąc każ dej z nich
ró ża niec. Uczest ni czy ły rów nież w spo -
tka niach mo dli tew nych, pro wa dząc me -
dy ta cję nad ta jem ni ca mi Ró żań ca u sióstr
Pa sjo ni stek w Ciam pi no i za trzy ma ły się
na dłu gi czas z gru pą „Kró lo wej Po ko ju”
z Fia no, pro wa dzo ną przez oj ca Bar na bę.
Od wie dzi ły rów nież sank tu aria w: Lo re to
i Św. Ga brie la w Gran Sas so. (cdn)

don An ge lo
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Oj ciec mó wi 
do Swo ich dzie ci

W Echo 319 po le ca -
li śmy Orę dzie Bo ga
Oj ca, któ re w 1932 r.
ob ja wił świa tu przez 
s. Eu ge nię Ra va sio.
Na okład ce umie ści li -
śmy pierw szą pró bę
„po wro tu” do ory gi na -
łu. Obec nie ma my już

dru gą pró bę. Z prze ka zów wie my, że
na pier wo wzo rze Bóg Oj ciec był na ma lo -
wa ny bez bro dy, tak jak Go wi dzia ła 
s. Eu ge nia. Ze wzglę dów, że nie mie ści ło
się to w kon we nan sach sztu ki sa kral nej:
Bóg Oj ciec był za mło dy, wy glą dał jak
Pan Je zus – Ks. Bi skup po le cił do ma lo -
wać bro dę i tak zo sta ło. Na ubo le wa nia 
s. Eu ge nii Bóg Oj ciec miał od po wie -
dzieć: „prze każ bi sku po wi, że je stem
wiecz nie mło dy i za py taj do ko go ma być
syn po dob ny jak nie do oj ca”. 

Bro da Bo ga Oj ca przed sta wia na w sztu -
ce ma sym bo li zo wać atry but Je go mą dro -
ści, doj rza ło ści, wła dzy, a nie jak się to czę -
sto nie ste ty ko ja rzy – sta ro ści, gdyż na Bo -
ga Oj ca pa trzy my w ka te go riach ży cia
czło wie ka – sta rzec. Bóg Oj ciec pra gnie
być przed sta wia ny ja ko wiecz nie mło dy
(bo ta ki Jest), od ra dza ją cy ży cie. Czę sto
Pan Je zus ma bro dę, a czy Jest sta ry? Nie.

Dla te go w do bie kom pu te ry -
za cji pod ję li śmy pró bę usu -
nię cia bro dy i uka za nia jak
mógł wy glą dać ory gi nał, tak,
jak np. pod ję to pró bę na pi sa -
nia Iko ny Bo ga Oj ca. 

Naj waż niej sze, aby ży cze nie Bo ga Oj -
ca, ...Pra gnę, aby wi dzial nym zna kiem
Mo jej nie wi dzial nej obec no ści był ob raz
uka zu ją cy, że rze czy wi ście je stem tam
obec ny, tak, aby lu dzie wy ko ny wa li
wszyst kie czyn no ści pod okiem swe go
Oj ca... zo sta ło speł nio ne.

No wo ści wy daw ni cze
Pa trząc na to, co się dzie je za „oknem”,

czy li na stan po go dy i nie tyl ko, od da je -
my do rąk Czy tel ni ków ob raz ki z mo dli -
twa mi: prze ciw ka ta kli zmom, po świę ce -
nie do mu, obro ny, uwol nie nia od zła itp,
któ re moż na zo ba czyć na: http://
www.krolowa-pokoju.com.pl/ inne.html

Ewa Nakład: 12.900 egz.
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Od RedakcjiKàcik wydawniczy
Wi dzą ca Ma ri ja 

po le ca Ma ry’s Land
Wi dzą ca Ma ri ja Pa vlo vić

– Lu net ti, kie dy by li śmy
u niej na Syl we stra i kie dy da -
łam jej film „Ostat nie We zwa -
nie”, po wie dzia ła nam wte dy
o no wym fil mie do ku men tal -

nym „Ma ry’s Land”. Mó wi ła, że film cie szy
się du żą po pu lar no ścią w hisz pań skich ki nach
i że jest bar dzo do bry. Ma my mi łą nie spo -
dzian kę, bo w pol skich ki nach film po ja wi się
5 wrze śnia. Da ta pre mie ry zo sta ła za pla no wa -
na tak, by po prze dzić roz po czę cie mie sią ca
Ma ryj ne go – paź dzier ni ka. Film ma być in spi -
ra cją i po cząt kiem mo dli twy Ma ryj nej dla
tych, któ rzy już od ma wia ją Ró ża niec, i dla
tych, któ rzy ni gdy te go nie ro bi li. Po obej rze -
niu Ma ry’s Land nie da się przejść obo jęt nie
obok Ma ryi i Jej mo dli twy na zwa nej w fil mie
„bi czem na sza ta na”.

Re ży ser Ju an Ma nu el Co te lo po dró żu je
śla da mi ob ja wień Ma ryj nych do oko ła świa ta
szu ka jąc od po wie dzi na nur tu ją ce go py ta nie.
Je dzie do Pa na my, Hisz pa nii, Fran cji, Por tu ga -
lii, Mek sy ku..., aby w koń cu trafić do Me dziu -
gor ja. Roz ma wia ze spe cjal nie wy bra ny mi
ludź mi. Po cząt ko wo nie wie rzy im, gdy opo -
wia da ją, co prze ży li. To sa mo mó wi top mo -
del ka i pro sty tut ka, po li tyk i czło wiek z mar gi -
ne su. Wszyst kich pa lił ogień w ser cu. Wszy scy
chcie li po rzu cić swo je do tych cza so we ży cie
i za cząć na no wo. Ale za cząć na no wo nie jest
tak ła two. Nie mie li si ły. Wo ła li o po moc. 

Coś skie ro wa ło ich do do mu ko bie ty
ma ją cej moc, by zmie niać ży cie. We szli.
Roz po czę ła się la wi na zmian. Jed na ko bie ta
wy wie ra ła wpływ na po je dyn cze oso by, a te
na ko lej ne. Lu dzie wy szli na uli ce. W koń cu
by ły ich mi lio ny. Świat nie był już ta ki sam.
Ten film to śledz two – po szu ki wa nie ko bie -
ty, któ ra ma wła dzę. A co, je śli to nie baj ka?
Ma ry’s Land to fa bu lar na hi sto ria naj skrom -
niej szej z có rek. Tej, któ ra prze wo dzi w nie wi -
dzial nej woj nie to czą cej się dzi siaj. 

To, jak sze ro ki od biór bę dzie miał film
pre ewan ge li za cyj ny, za le ży w głów nej mie rze
od osób za an ga żo wa nych w ży cie Ko ścio ła.
Film w pierw szym eta pie wpro wa dzo ny zo -
sta nie do po nad 20 kin w ca łej Pol sce. Je śli bę -
dzie du że za in te re so wa nie pu blicz no ści, ki na
bę dą chcia ły wy świe tlać film i po ka zy wać
przez dłu gi czas. Po ja wią się na nim nie tyl ko
oso by za an ga żo wa ne du cho wo, ale tak że ci,
któ rzy po szu ku jąc do bre go fil mu, zde cy du ją
się zo ba czyć Ma ry’s Land. Wła śnie wte dy 

nie je den nie za an ga żo wa ny du cho wo widz bę -
dzie miał oka zję spo tkać Bo ga i Je go Mat kę. 

Film zo stał stwo rzo ny, by nieść prze -
sła nie Ma ryi. Za pra sza my do za an ga żo wa -
nia się w pro mo cję fil mu przez: or ga ni zo -
wa nie gru po wych wyjść do ki na; roz sy ła nie
in for ma cji o fil mie; wie sza nie pla ka tów.
Sto sow ne in for ma cje moż na zna leźć:

1) Stro na fil mu: http://ma ry sland.pl/
2) Li sta Kin: http://ma ry sland.pl/chcesz -

obej rzec/gdzie -obej rzec -nasz -film/
3) Za mó wie nie fil mu do swo je go mia sta:

http://ma ry sland.pl/chcesz -obej rzec/

25 wrze śnia, w Je ro zo li mie, w Gro bie
Pań skim, o. K. Fran kie wicz bę dzie spra wo -
wać ofia rę Mszy św. w in ten cjach Kró lo wej
Po ko ju włą cza jąc w nią na szych Czy tel ni -
ków, Ofia ro daw ców, Współ pra cow ni ków
i „Dzie ło” Echa.

ME DZIU GOR JE – PIEL GRZYM KI
• Rekolekcje post i modlitwa

18–25.10.14 r. – 507 121 885 
• 14. rocz ni ca śmier ci o. Sla vko

20–28.11.2014. r. 
• czu wa nie No wo rocz ne

29.12.2014 – 06.01.2015 r.
In formacja – 12-4130350

Ofia ry na „Echo” pro si my kie ro wać
na po niż sze no we kon to: Kró lo wa Po ko ju
– „Echo” ul. Kwar to wa 24/U1, 31-419
Kra ków; BNP Pa ri bas Bank Pol ska SA.
57 1600 1013 0002 0011 6088 3150. – ser -
decz ne Bóg za płać za ofia ry. 

Aby otrzy mać „Echo” na le ży na pi sać
lub za dzwo nić do Re dak cji. Przy skła da niu
za mó wień li stow nie i na gra niu na se kre tar kę,
pro si my po dać do kład nie i wy raź nie swój ad -
res i obo wiąz ko wo nr te le fo nu. Za mó wie nia
po zo sta wio ne na se kre tar ce bez po da nia 
nr te le fo nu nie bę dą re ali zo wa ne. 
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